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W dyskusyi dziennikarskiej, wy wola- 
nej pogłoskami 0 prawdopodobieństygie | 
czeskiej koronacyi — zaszedł epizod, rzi- 
cajacy charakterystyczne światło na sto- 
sunki austryacko-węgierskie. Kjerający w 
Węgrzech organ dziennikarski, Pester 
Lloyd, wwięszał się do dyskasyi w spo- 
sób ze wszech miar ciekawy. Upażrając 
w ewentualnej koronacyi cesarza austrya- 
ckiego jako króla czeskiego — zapowiedź 
przejścia Austryi do federalistycznego 
ustroju, twierdzi, że przez ustrój taki upa- 
dłaby podstawa austryacka prawno-pań- 
stwowej ugody z Węgrami i jedno z naj- 
istotniejszych założeń tej ugody — sku- 
ikiem czego Węgry. „nie usiłując się 
wcale mięszać do stosunków austrya- 
ekich* powinnyby się cofnąć ma stano- 
wisko unii osobistej. 

Nie będziemy w tej chwili rezbierać 
kwestyi, czy zmiana dzisiejszego stosunku 
unii reaiņej na unię osobistą byłaby dla 
obu stroa i dla monarchii całej korzy- 
siną, ozy nie. Sądzimy, że Węgrzy: 
sami, jake doświadczeni politycy uznają 
to najlepiej, iż jedność armii austryacko- 
węgierskiej tudzież jednolity kierunek po- 
lityki zagranicznej, jest żywotną potrzebą 
całej monarchii, zwłaszcza w obecnych 
czasach — zaś utrzymanie związku handlo- 
wo-Głowego przedstawia szczególniej dla 
Węgier bardzo znaczne korzyści. To też z 
pewnością sam Pest. Lloyd.. namyśliłby 
się jeszcze dobrze, gdyby przypuszczał, 
że rzucone hasło unii ośobistej mogłoby 
się urzeczywistnić. x 

nie o to nam dziś idzie. Organ 
Węgierski, jakkolwiek wypiera się tego, 
jakoby się: mięszał do spraw wewnętrz- 
nych austryaekich — jednak samem po- 
stawieniem kwestyj w sposób taki, jak 
powyżej przytoczono, dowodzi, iż to wy- 
pieranie się jest nieszczere. Jest to wprost 
protest przeciwko federalistycznemu ustro- 
Jowi austryackiej połowy monarchii, a kto 
pamięta, jak niegdyś Węgrzy faktycznie 
przyczynili się do upadku gabinetu Ho- 
henwarta, musi w tym proteście widzieć 
Zapowiedź: węgierskiej interwencyi ua wy- 
padek, gdyby w Austryi kierunek fede- 
ralistyczny miał wziąć przewagę. Prze- 
ciw takiej zaś interwencyi kraje austryackie 
ze swej strony znów musiałyby bardzo sta- 
nowczo zaprotestować — zastrzegając 80- 
bie zupełną swobodę ułożenia swoich sto- 
Sunków wyłącznie pomiędzy sobą. To 
bowiem jest ich prawem wyłącznem — 
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ŚWIĘTE OGNIE. 


POWIEŚĆ 
MICHAŁA WOŁOWSKIEGO. 
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26 (Ciąg dalezy.) 
XI. 


Lola zastała brata daleko gorzej, niż się spo- 
ziowała. 

Leżał na łóżku prawie bezprzytomny, oddy- 
Ghająe z trudnością. 

d pierwszego rzutu oka nie trudno było od- 
Badnąć, że z piersi tego młodzieńca ucieka ży- 
Ge, że już mu się nie wiele należy, tak bardzo 
W ciągu kilku dni ostatnich się zmienił. 

Policzki mu zapadły, oko błyszezało jak szkla- 
git A a spieczone objawiały wyższy stopień 
Zkt 


żądanie Władysława sprowadzano kilku 
z okolicy, ale każdy głową kiwał i nic 
der p, wiąc odjeżdżał Spiesznie, zapisawazy na- 
niewinne mikstury.  . 
ae Codziennie odwiedzała brata, łudząc się, 
Że gi chwilowa niedyspozycya, żartując z niego, 
cipkę h esci; on sam Śmiał się Z siebie i dow- 
i l, ale gdy chciał się podnieść, siły mu 
Pisywały. 


a 
lekarzy 
l 


wit, _Jlebym się tylko wzmocnił trochę — mó- 

T Lola „ję się zdrów zupełnie. 

Dziś 4 wracała uspokojona do domu. 
rozmowie pk znaczny upływ krwi ustami po 
Pierwaz le 2 ojcem zmęczył go i przeraził po raz 
tier lwia Oczekiwał też przybycia siostry nie- 
nym wagę? nie, a tylko bezustannie niespokoj- 
Taz bard Ził wzrokiem na drzwi wehodowe i co- 

bieg ziej brwi marszczył. 
J Się sonce chylié zaczynało , 
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$ qpacko-węgierskich, tak znów Węgrzy lwy — a mimo to nikt w Austryi 


mie mają prawa mięszania się do kwe- 
styi stosunku Qzech lub Galicyi do re- 
szty państwa. Ugoda austryacko-węgier- 
ska opiera się na zasadzie równorzędno- 
ści obu połów monarchii i zupełnej nieza- 
leźności oby pap. stkich tych sprawach, 
które mew wasg ugodę za wspólnę 
uznane. Ugoda "nigdzie nie orzekła, 
bo tego iogióznić Otżec nie mogłą, żeby 
do spraw, wspólnych należał wzajemny 
stosunek i konstytueya „królestw i kra- 
jów, w Radzie państwa. reprezentowa- 
nych“. 

Zupełnie tęż błędnem jest twierdzenie 
P. Lloyd'a, jakoby federalistyczny : ustrój 
Austryi obalał podstawe ugody między 
Austryą a Węgrami, usuwał najstotniej- 
sze tej ugody założenie. Ze względn na 
ugodę, jedno tylko w wewnętrznych sto- 
sunkach Austryi możiiaby uważać jako 
nienaruszalne : istnienie austryaskiej Rady 
państwa, która ma wybierać delegacyę 
dla spraw wspólnych i uchwalać w tych 
sprawach, które według jednakowych za- 
sad mają być w obu połowach monarchii 
normowane ($$ 1 i 2 ust. zasadn. z 21 
grudnia 1 67 — o sprawach wspólnych). 
Jaki zaś jest zakres działania Rady pań- 
stwa we wszelkich innych sprawach— 
jaka moc ustawodawcza Sejmów — jaka 
organizacya naczelnych władz wykona- 
wczych — jaki skład Rady państwa — 
jak ona wybierana, czy jak teraz bezpo- 
średnio, czy jak dawniej przez Sejmy: | 
to są wszystko kwestye, które w niczem | 
nie dotykają ugody między Austryą aj 
Węgrami, ani co do strony formalnej, 
ani co do strony przedmiotowej, a już 


mA 


zgoła podstaw i istotnych założeń u-j 


gody nie nałuszaję, Może zakres usta- 
wodawczy Sejnów być rozszerzony tak, 
jak n. p. żądała tego rezolucys galicyj- 
ska — mogą obok rządu centralnego w 
Wiedniu istnieć w krajach rządy krajo- 
we, Sejmom odpowiedzialne: póki jest 
Rada państwa, jktóra reprezentuje wolę 
zbiorową wszystkich krajów austryackich 
wobec woli zbiorowej Węgier, w Sejmie 
węgierskim reprezentowanej — póiy na 
tej podstawie ugoda węgierska istnieć 
może nienaruszona przez całe wieki. 


Najlepszym dowodem tego jest Kroa- 
cya. Węgry zawarły zupełnie niezależnie 
swoją ugodę z Kroacyą, nadały jej tak 
szeroki samorząd, jakiego żaden z kra- 
jów austryackich nie posiada, dały jej 
bardzo obszerną moc ustawodawczą i od- 


a jak one nie mięszają się np. do wie e 2 przed Sejmem rząd krajo- 


do fabryki po Czaplica i powiedzieć, żeby przy- 
bywał spiesznie. 

Uśmiech łagodny rozświetlił jego oblicze, gdy 
Lola do pokoju wbiegła. 

Na widok zmienionej twarzy brata, serce jej 
zadrgało szalonym bólem ; uklękła przy jego łó- 
żku, białą swą rączkę położyła mu na skroni, 
troskliwym swym wzrokiem badając każdy rys 
jego oblicza. W końcu tłumiąc łkanie, które ją 
dławiło, zapytała: 

— Ov ci to Jureczku mój? Wezoraj byłeś ta- 
ki rzeźwy i sesoły, a dzisiaj znowu ci gorzej. 
Qzy był dzisiaj doktór? 

Spojrzała na stolik koło łóżka, zobaczyła le- 
karstwa nietknięte i z wyrzutem następuie zwró- 
ciła oczy na brata. 

Jerzy głową wstrząsnął: 

— To nie, to przejdzie — odparł po chwi- 
li, — będę zdrów, o, bądź spokojną, muszę być 
zdrowym, życie dopiero zacząłem i wierzę w je- 
go wartość. Nie bój się siostrzyczko , już ja 80- 
bie wszystko doskonale obmyśliłem. Stworzę 80- 
bie i jej raj na ziemi. Ona będzie szczęśliwą i 
mnie uszezęśliwi.... 

— Ale co się tutaj stało od wczoraj? co jest 
przyczyną tego twojego stanu? — zmieniając u- 
myślnie rozmowę, pytała Lola. 

Jerzy zatrzymał się chwilkę i opuścił głowę 
na dół. 

— Ojciec był tutaj dzisiaj — odrzekł, — rozmo- 
ws z nim zdenerwowała mnie ogromnie, każde 
jego ałowo padało jak kamień na moją duszę... 
Ale i on wyjechał rozdrażniony; nie wiem co 
zrobił, wybiegł ztąd jak furya... przeczuwam coś 
złego, obawiam się. 

— Czego? 

— Czy on tam do nich nie pojechał... do 
fabryki ? 

— Do fabryki? Zkądże znowu? 

— Kazałem cię prosić, abyś przyjechała, mo- 
że ty złemu zarądzisz, złotowłosy mój aniele, 


kazał posłać | załagodzisz, jeżeli się już stało... 
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niel Dr. Abraham uczynił wniosek, aby za Fast, Bóg... w Warszawie. (Hucsne à przeciągie 


protestował i nie wołał na gwałt, że|trzy odbył się zjazd w Poznaniu, co oklaska- | oklaski). 


„podstawa ugody“ została obaloną. Czyż- 
by w Austryi to samo lub coś podobnego 
niemożliwem być miało? 

Niech więc Węgrzy pilnują swoich | 
spraw — niech nie kładą przeszkód roz: 
szerzeniu samorządu krajów austryackich, 
niech nie grożą unią osobistą, bo pyta- 


mi zostało przyjęte. 


Na iem zakończył się II Zjazd prawników i 


P. Kluciński, adwokat z Poznania, zazna-| ekonomistów. 


czył, że serdecznie cieszy się z tej propozycyi, i 
niezawodnie fniasto Poznań i prowincya przyjmie 
gości całem i gorącem sercem. Mowca jednak 
wyraził obawę, ażeby w jednym kierunku ucze” 
stników przyszłego zjazdu nie spotkało rozczaro- 
wanie, a mianowicie co do udziału prawników 
w Poznaniu. Adwokatura tamże do niedawna 


nie, czy oni sami nie wyszliby na tem | byta urzędem przez rząd mianowanym, wskutek 


najgorzej. 
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Il Zjazd prawników i ekonomistów polskich | 

we:Lwowia. | 

Iaców, 15 września. | 

(=) W sobotę rano odbyły obie sekcye posie- 

dzenie rano, które skończyły sie dopiero po g.; 
3 po południu. 3 

W sekcyi prawniczej miał zajmujący odczyt 

magister prawa i adm. pan Stanisław Bodu- 


'szyúski: „O dowodzie z przysięgi w procesie cy- 


wilnym*, który wywołał obszerną i żarliwą dy- 
skusyę. / K) 

Następnie mówił pan Aifons Parczewski 
z Kalisza, „O rzeczach wolnych od egzekucji”, 
który to referat spowodował również dłuższą na- 
radę, — końeu zań dr. Fryderyk Zoll przedsta- 
wił rzecz „O reformie prawa spadkowego bezie- 
stamentowego* ; sprawę tę omawiano także ob- 
szernie. 

Ponieważ pora była już spóźniona, przeto pu 
tym referacie wszystko inne odesłano do nastę- 
pnego zjazdu. i 

W sekcyi ekonomicznej wybrano komisyę dla | 
sprawy emigracyi ludu polskiego, Wybrani zo- | 
stali pp.: Kłobukowski, Kleczyński”, 
Maszewski, Parczewski, Szezepano | 
wski. Komisya ta będzie miało prawo koopto- | 
wania, rezultat zaś swoieh narad ma ogłosić 
dziennikami. 

Nastąpił potem odczyt p,Fedorowicza „a, 
przemyśle naftowym“. Qd yt weya „dłużs 
ayskusyę, uchwalono w końcu przekazać tę spra- 
wę następnemu zjazdowi z tym dodaikiem, aże- 
by specyalnie zbadano kwestyę współudziała ro- 
botników i oficyalistów w zyskach przedsiębiorstw. 

Referat. p. Krasińskiego o organizacyi 
kredytu włościańskiewo wywołał również obszer- 
ną dyskusyę i zajmującą. Przyjęto wnioski refe- 
renta, jakoteż dwie rezolucye: pana Suligo- 
wskiego, aby na następny zjazd wypracowano 
oba referaty w sprawie drobnej własności ziem- 
skiej i podnoszony przez jednego z uczestników 
wniosek hr. Qieszkowskiego, w Sprawie 
specyalnego zbadania kwestyi współudziału robo- 
a i ofieyalistów w zyskach przedsiębior- 
stwa. 

O godzińte 6 po południa nastąpiło drugie 
plenarne posiedzenie zjazdu pod przewodnictwem 
dr. Smolki, który zawezwał sekretaryat do od- 
czytania sprawozdania o czynnościach w sekcyach, 
co sekretarz dr. Abraham uczynił, | 

Z porządku przyszło do wyboru miejsca na- 
stępnego zjazdu. 


| 
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tego brak jest polskich adwckatów, dziś w całej 
prowincyi może ich jest 30, a w samym Pozna- 
niu tylko 8. Mimo to uczestnicy przyszłego zja- 
zdu mogą być pewni serdecznego i gorącego 
przyjęcia (Hucene oklaski.) 

P. Parczewski adwokat z Warszawy pod- 
niósł, że już na pierwszym "jeździe podnoszo- 
no pewne desyderaia, które powinny być uwzglę- 
dnione przez komitety urządzające zjazdy, a mia- 
nowicie: aby referaty były wcześniej drukowane 
i rozsyłane; ażeby każdy referat z góry prze- 
szedł recenzyę, a na zjeździ» aby był korreferent, 
gdyż dopiero wówczas mioże każdy temat być 
bardziej wyczerpująco i z pożytkiem przedysku- 
towany; dalej, ażeby prace na zjazdach były tak 
urządzone, by najpierw specyalne komisye nara- 
dzały się nad przedłożoną kwestyą, gdyż w ten 
sposób każdy temat zostanie gruntowniej rozpa- 
trzony i w tym kierunku trzeba pójść za wzorem 
podobnych niemieckich zjazdów. 


Prof. Kasparek godząc się z uwagami po- 
przedniego mowcy, wniósł, ażeby dezyderata te 
polecić komitetowi krakowskiego i lwowskiego 
zjazdu. 

P. Karpiński, adw. z Warszawy, podniósł 
doniosłość zjazdów i wyraził wdzięczność dla i- 
nicyatorów i wykonawców, ale zauważył, że mo- 
gą one mieć wówczas realny pożytek, jeżeli bę- 
dzie ciągłość działania. Wniósł więc, aby na 
przyszłych zjazdach zawsze podawano sprawozda- 
nia o przeszłej działalności. 

Dr. Smolka poddał wszystkie te wnioski 
pod głosowanie i zostały one jednomyślnie przy- 
jete. 

Porządek dzienny został wyczerpany. wskutek 
tego zabrał gos przewodniesący, ażeby w sarda- 

łowach: obie FRA rów 


z dalekich stron Polski, dla wspólnej pracy. 

P. Patózewskt podniósł, że dodminie rezul- 
taty Zjazdn wynikły z umiejętnego kierownictwa 
rozpraw. podziękował przeto kierownikom w sek- 
cyach, jakoteż dr. Smolce. 


P. Suligowski Adolf, adw. z Warszawy, w 
serdecznych słowach podziękował miastu za go- 
ścinne i braterskie przyjęcie i zakończył okrzy- 
kiem: Niech żyje Lwów! 

P. Kamiński, adw. z Warszawy, w pig- 
knem przemówieniu dziękował komitetowi i 'To- 
warzystwu prawniczemu za wszystkie ich trudy 
i „za ten chleb i sól duchową". któremi się po- 
krzepili uczestnicy z innych dzielnie. 

Prof. dr. Piętak, jako prezes komitetu, w 
rzewnych słowach dziękował za uznanie dla sta- 
rań komitetu i zakończył zapewnieniem, że im 
serdeczniej witał miłych i drogich gości, tem bo- 
leśniej mu przychodzi wypowiedzieć słowa po- 
żegnania, czyni to jednak z tą nadzieją, że naj- 
biiższe spotkanie nastąpi w Poznaniu, s potem 


— Ale dla czegóż ojciec miałby tam jechać?|nie nie mówić, bo to cię męczy i sprowadza 


po co? À 

— Powiedziałem mu wszystko, Ponieważ mi 
proponował jakiś świetny maryaż; powiedziałem, 
że ją kocham i że ona jedna może być moją żo- 
ną.... To go tak oburzyło, że jak szałony stąd 
wybiegł. 

Lola się zamyślił. 

— Przypuszeżenie twoje Jurku nie może być 
prawdziwe; ojciee ma wiele taktu, nie dopuścił- 
by się niczego takiego, coby i jemu i nam ubliłyć 
mogło. Ale dztwi mnie to, że ja go nie spotka- 
łam w drodze, musiał gdziendziej jechać, mo: 
że do Ińskich. Zresztą bądź spokojny, już ja ci 
ręczę, że go przebłagam, że go uspokoję ; tylko 
ty mój najmilszy przyjdź do równowagi zdrowiś, 
sobą się przedewszystkiem zajmij, a reszta ułoży 
się Sama. 

Lola mówiła to wszystko gorączkowo prawie; 
jakby chciała odwrócić uwagę Jerzego od przed- 
miotu jego myśli, wiedziała bowiem dobrze, ja- 
kie z tej strony groziło mu niebezpieczeństwo. 
Jerzy jednak nie dał się tak łatwo od tego od- 
wieść i mówił dalej: 

— O ukochane złote bébé, ty nie masz nawet 
pojęcia, jak bardzo ja ją kocham, jak wielbię! 
Doprawdy, ja nawet nie wiem, dlaczego jej tego 
dotąd nie powiedziałem; tchórzem jestem wobec niej 
i wstydzę się sam tego. Ale skoro tylko powsta- 
nę z łóżka, muszę się jej oświadczyć. Zobaczysz 
siostrzyczko, jaką ci śliczną bratową Sprowadzę, 
jak ustroję tu nasze gniazdko. Aby się nie na- 
dziła w tej ciszy, postaram się o taki sam tur- 
kot kół fabrycznych, w tym bukowym lasku, jak 
ten, do którego ona tam od dziecka przywy- 
kła. 

— Tak, tak, braciszku mój drogi; wszystko 
to bardzo piękne, ale przedewszystkiem trzeba, 
żebyś był zdrów zupełnie. Czy pan brat to ro- 
zumie? Oho! wyemaneypowałeś mi się za nadto 
z pod władzy. Muszę powrócić do mojego pier- 
wotnego panowania i zaczynam na nowo rożka- 
zywać. Przedewszystkiem proszę zamknąć usta ij 


gorączkę. > 

— Nie, nie; patrz Lolutko, jakim ja silny, 
osłabienie przeszło. Tylko ty przy mnie z go- 
dzinkę posiedzisz, skoro pogawędzimy jeszcze 
z sobą trochę, zdrów będę zupełnie... jak cię 
kocham. Cóż marszczysz brwi ?... gniewasz się ?.. 
Wiem o co; posądzasz mnie o egoizm, przypu- 
8ŁCzasz, Że ja tylko' © sóbie myślę. O, co nie, to 
nie. Myślę i o tobie, moje słonko, myślę tak 
bardzo, że ci aż powiem coś, co cię nadzwyczaj 
zajmie. 

Lola pytający wzrok zwróciła na brata. 

— A widzisz! bije ci serduszko — ciągnął 
dalej Jerzy i przyłożył rękę do jej boku. — 
O bije i jak jeszcze! Cóż jabym dał za to, by 
do niego zajrzeć | 

„— Ózyż ci kiedy broniłam tego Jurku? Czy 
nie spowiadałam ci się z każdej myśli, nadziei, 
tróski mojej ? 

— Tak — odparł Jerzy — ale nie... z mi- 
łości. 


Lola zarumieniła się po uszy i spuściła oczęta. 


ku ziemi. 
— Aha! rumienisz się. To znaczy, że trafi- 


łom dobrze, że moje bébé nosi to samo uczucie 


w serduszku, co jej niegodziwy brat Jerzy. Szko- 
da; zasmucę może to serduszko, ale powiedzieć 


ci muszę, że mi się ten człowiek wcale nie po- 


doba. On żąda całego twego posagu, a takich 
ludzi, polujących na posagi, nie mogłem znosić 
nigdy. 

— Kto? Janek żąda posagu mego? — zawo- 
lała Lola. E i 

— Janek! ? — podchwycił żywo Jerzy, a ra- 
dość wyraźna zarysowała się na jego twarzy. 
A więc nie Iński, nie ta angielska mumia jest 
jej ideałem! 

Odetchnął pełną piersią. 

Lola spostrzegła, że się bratu wydała niecheą- 
cy, że Jerzy nie miał na myśli Czaplica i zaru- 
mieniła się po raz drugi. 

— Zdawało mi się, żeś mówił o Czaplicu — 


zaprzybyłyna | 


O godz. 8 wieczór odbyła się składkowa uczta 
w sali Towarzystwa muzycznego. Du stołu za- 
siadło blisko 100 osób, tj. ledwie trzecia część 
uczestników. Prezes Zjazdu dr. Smolka nie mógł 
przybyć. Po programowych toastach prof. Pięta- 
ka (na cześć cesarza), prezydenta m. Mochna- 
ckiego na cześć gości, dr. Spasowicza, który w 
improwizowanej świetnej mowie wiele spraw po- 
ruszył, a toastował na pomyślność miasta, na 
uniwersytety krakowski i lwowski, w końcu na 
cześć dygnitarzy rządowych, kościelnych i auto= 
nomicznych, którzy brali udział w Zjeździe, prof. 
Janowieza na cześć prezydyum Zjazdu, dr. Ka- 
sparka „Kochajmy się*, nastąpiły toasty t. zw. 
„dzikie* które były nadzwyczaj serdeczne i za- 
wierały bardzo wiele pięknych i głębokich my- 
sli. Uczta przeciągnęła się do północy. 

Wycieczka do Ławocznego nie przyszła do 
skutku dla brzydkiej pogody, natomiast część go- 
ści odwidziła dziś: Drohobycz. 


—PUEEJE— 


Wsteczny kierunek w Rosyi. 


Organ księcia Mieszęzerskiego zajął w ostatnich 
latach w społeczeństwie i prasie rosyjskiej wyjąt- 
kowe i znaczące stanowisko. Dla czego? Oo uży- 
cza mu tej mocy i potęgi? co sprawia, że pomi- 
mo swych dziwactw i kaprysów, pomimo. niwia- 
jonej wzgardy dla prsy i opinii publicznej, stał 
się Graśdansn siłą publicystyczną, 4 którą racho- 
wać się winni jego przeciwnicy, stał się pismem 
prawie najpoczytniejszem i najpopularuiejszem z 
pism rosyjskich? Prosta przyczyna: Ks. Miesz- 
czerski pojęciami swemi i przekonaniami, ogól- 
nym kierunkiem, systematycznie przeprowadzo- 
nym we własnym organie, najwięcej zbliża się 
do reakcyjnego prądu, jaki cechuje panowanie 
Aleksandra III Ks. Miesczerski prąd ten repre- 
zentuje.i wyprzedza. W szczegółach, w kwestyach 
podrzędnego i chwilowego znaczenia, bywa nie- 
dy dziwączny i zmienny ;. ale eo dp- zasad 


inych, co do poglądów us stozaki i instyty- 
'|cpo panstwa, na znaczonię pierwrigtków społecz 


ch, Jest on zawsze konsekwentny i świadomy 
eelu. Przechowuje wiernie tradycye starej partyi 
moskiewskiej, reprezeutuje niewzruszony obskuran- 
tyzm wschodni, nienawiść i niechęć Moskwy do 
Europy, Szowinistyczne zasklepienie narodowe, 
skrajny antisemityzm i przesądy szlacheckie. 

Grakbdanin nie ma charakteru pisma urzędo- 
wego ani rządowego, gdyż idzie dalej od swego 
rtądu i ostro krytykuje niekiedy władze wyko: 
nawcze; ale pod względem zasadniczym repre- 
zentuje, podobnie jak całe panowanie Aleksandra 
III, reakcyę przeciwko liberałnym, choćby tylko 
względnie iiberalnym zapędom poprzedniego pa- 
nowania i gorliwie propaguje i popiera disko 
sięgające zamysły i reformy wsteczne, zamierzo- 
ne a po części już urzeczywistiione za sprawą 
maniaka reakcyi hr. Tołstoja i jego współdziała- 
cza — Pobiedonoscewa. 

Dwa wielce charakterystyezne artykuły znale- 
źliśmy w ostatnich numerach organu ks. Miesz- 
czerskiego. W jednym książę M. mówi o swym 


| 


zauważyła nieśmiało, nie patrząc na Jerzego, któ- 
rego to zakłopotanie siostry zdawało się cieszyć 
niezmiernie. 

— Ależ nie, ja nie mówiłem o Janku, niech 
Bóg uchowa -— mówił dalej z komiczną powa- 
gą — jabym cię o taki straszny mezalians nie 
był w stanie posądzić. Ja mówiłem o hrabi 
Zygmuncie Ińskim, który jest jedną z najlepszych 
partyj w Księztwie i który podobno stara się o 
tę maleńką rączkę. 

;,— Jurku, nie dręcz mnie! — szepnęła Lola, 
ukrywając główkę na ramieniu brata. — Ja te- 
go człowieka znosić nie mogę, ja go nienawi- 
dzę, gardzę nim i żadna siła do tego uwiąsku 
zmusić mnie nie zdoła. Ty przecież powinieneś 
to zrozumieć, a w razie potrzeby mnie obronić. 

Jerzy na czole Loli złożył długi pocałunek. 

— No, no, bądź spokojną siostruniu moja, 
dopóki ja żyję, ty jesteś bezpieczną. Ale to je- 
szeze nie wszystko; pomówmy otwarcie, jasno, 
skoro już dotarliśmy do tej kwestyi. Więc gdy- 
by Czaplie zażądał twego posagu, przykroby ci 
było bardzo ? 

— Onby nie zażądał — odparła stanowczo 


| Loła. 


. Wypowiedziała to z takim zapałem, że Jerzy 
już nie potrzebował się jej o nie pytać; dum- 
nym był z wyboru swej siostry; widział, że nie 
jest zwykłą łalką sałomową, ale kobietą, zdolną 
do straży ogniska Gwiętego, przy którem ogrzać 
się mogą nieszczęśliwi i wątpiący. | | 

Popatrzył na nią z rozrzewnieniem 1 miłością 
i spytał: 

— Zkądże ty wiesz o tem Lolu? czyś się go 
pytała ? 

Lola wstrząsnęła główką. 

— Nie, ale ja to czuję. 

— No, to ja się go o to zapytam. 

— Jurku! nie czyń tego — zawołała prze- 
lękniona. 

— Nic z tego, teraz ja panować będę. 

(C. d. n.) 


| „dami byse rosyjskiego — że taki prożiam, 


- szyb ością małpy przyswoiły sobie praktyki 
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NOWA'REFORMA. 


własnym stosunku do prasy; w drugim zastana-|z pośród niej wychodzili współpracownicy rzą- | cami, ewentualnie powrót secesyonistów nie 


wia się nad ulnbionym swym tematem — nad 
stanowiskiem szlachty rosyjskiej — kwestya nie- 
zmiernie interesująca ze względu na reakcyę 
przeciwko reformie włościańskiej, jaka dzisiaj, w 
pełnej cywilizacyi XIX wieku, ujawniać się po- 
częła w Rosji. 

Graśdantn nierzadko występuje z ostremi apo- 
strofami pod adresem prasy rosyjskiej, — tym 
razem zarzuca jej przedajność i zmienność prze- 
konań. Oto charakterystyczny ustęp : 

„Ty praso napadasz na mnie, żem nie zmie- 
nił przekonań ani na joię, że zdobyłem szacu- 
nek, że liczba ludzi uczeiwych, otaczających mnie, 
powiększa się i żądasz, żeby cię stawiono na 
piedestale w świątyni, gdziem uczył się pogar- 
dzać tobą, a modlić się innym bogom. Gdzież tu 
logika i przyzwoitość? Przecież ubóstwiano cię 
za przedajność i zmianę przekonań, jakże teraz 
chcesz, gdy przedajność nie w modzie, doznawać 
tego, czego zażywają nieprzedajni i nie zmie- 
niający swych przekonań? Gdzie słuszność i 
sprawiedliwość nareszcie? Przez lat dwadzieścia 
byłem odosobnionym, dopokąd, niby pani w zło- 
cie i brylantach. panowałaś nad tłumami i swych 
adeptów pasowałaś na kierownikow opinii publi- 
cznej, a teraz gdy się czasy zmieniły, ja 
zdobyłem nieco siły, a ty wyszłaś nieco 
ze sławy i mody, znowu chcesz, żeby odezwy 
twe o przekonaniach stały się dla ludzi uczci- 
wych bardziej wpływowe od moich, a przecież 
wiesz dobrze, że niech się jutro wiatr zmieni, 
to z łatwością hetery, która wszystkiego doznała 
i wszystkiego wypróbowała, będziesz jeszcze ta- 
niej sprzedawać wszystko to, co nazywasz pięk- 
nem mianem przekonań. Bądźże, szanowna pra- 
go, sprawiedliwą, pozostaw mi moją własną świą- 
tynię przekonań, ideałów i prawdy drogiej ojczy- 
znie, + sama ciesz się dalej swym wielkim eyr- 
kiem, gdzis doprawdy wystarczy ci słuchaczy i 
widzów, lubiących sztuki łamane, oraz amatorów 
twych wdzięków upudrowanych i uróżowanych. 
Samych żydów i ich przyjaciół pozostawiam cı 
wszystkich bez wyjątku, a ileż mają oni pienię- 
dzy! Mnie zaś zostaw moją klientelę ludzi uczei- 
wych, dalekich oa przedajności*. 

Drugi artykuł nie mniej charakterystyczny, 
podajemy w przekładzie w całości. 

„Namiętna, pełna fałszu i oszczerstw kampa- 
nia, wszczęta przez naszą prasę przeciw szlach- 
cie, — pisze (Graśdanin — jest wypadkiem, 
który nie powinien ujść uwagi ani kronikarza 
ani męża stanu. Byłoby śmiesznością upatrywać 
w tem dzieło przypadku. Przyczyna tkwi głębo- 
ko. Ci co, znają nasze życie inteligentne i urzę- 
dnieze w Petersburgu i innych ogniskach Rosyi, 
z łatwością domyślą się o co chodzi. 

„Öd lat kilku już oto idzie jasną i 
twardą drogą, z góry nakreśloną, twórcza a 
ochronna robota rządowa, mająca na 
celu: wszystkie przemiany, zaszłe za 
przeszłego panowania, zbliżyć ra- 
czej do dziejowego ustroju państwa, 
anie dowzorów zachodnio-europejskiej, 
obcej nam kultury. Rzecz prosia, że taki 
program uporządkowania spraw krajowych, do 
których przeniknął nieład skutkiem niemożności 
Rog dzemię: retomm-aechodnio-europejskich z zasa- 
tam. mó- 


ańi_nasgaj- 
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tEŁGARCYI, 

i witira tbra 
czezego 6uropejskiego liberalizmu. Otóż jednym 
z najszybciej ią drogą nabytych fałszów było to 
przekonanie, jakoby szlachta rosyjska już się 
przeżyła, jakoby stała gię anachronizmem z chwi- 
lą urzeczy wistnienia reformy włościańskiej, pozo- 
stała prostą tylko formą, wspomnieniem history- 
ceznem“. 

„A był to fałsz wierutny. 

„Tak jest, ta mrzonka inteligentów i czyno- 
wników była fałszem, pomimo, że nie brakło jej 
pewnych pozorów. Co chwila można było sły- 
szeć radosne nowiny, że to ów, to inny ród 
szlachecki z torbami wychodzi ze swego gniazda; 
że ten a ten majątek ziemski z rąk szlacheckich 
do nieszlacheckich przechodzi; albo że ziemstwo 
albo sędzia mirowy przyparł do muru szlachcica 
A, HB, C i wydusił zeń cały dorobek, cały do- 
bytek, poniżył, upokorzył, zrujnował i bez bu- 
tów puścił, szkoła odrywała naród od cerkwi 
i od domu szlacheckiego; gimnazyai progi- 
mnazya otwarły na oścież swebramy, 
aby pomięszać szlachtę ze wszyst 
kiemi żywiołami; toż samo osiągać po- 
czął system obowiązkowy służby wojskowej; toż 
samo sąd, gdzie szlachcie zasiadł w je- 
dnym rzędzie byle z kim; słowem — 
uczyniono wszystko co można było dla zagłady 
szlachty osiadłej na zagonie, i nowa Rosya miała 
iść naprzód już bez szlachty. 

„Ale Bóg zrządził inaczej. Szlachtożercy wszy- 
stko zrobili, aby zgładzić szlachtę, jednego osią- 
gnąć nie zdołali. Nie zdołali oderwać od szla- 
chty kmiecia naszego. A nie mówię tu o tej 
szlachcie, która siedzi w Petersburgu lub za gra- 
nieą, ale o szlachcie średniej i drobniejszej, któ- 
ra na wsi przesiaduje i wspólną dolę z tym 
krmieciem dzieli. Tutaj wszystkie cywilizacyjne 
zachciauki Potersburga w duchu zachodniego li- 
beralizmu nie powiodły się. Lud odwrócił 
się iod liberalnej szkoły, iod liberal- 
nego ziemstwa, i od liberalnego sẹ- 
du, iod liberalnego ofieera, i po- 
został tem czem był, pozostał wiernym tradycyj- 
nym uczuciom, wiążącym go ze szlachtą, z dwo- 
rem. 

„Liberalny czynownik i inteligent przewąchali 
to w Petersburgu i aby Bosyę popchnąć tą eu- 
ropejską drogą politycznego postępu, poczęła się 
robota na rzecz konstytucyi. Rachuba była ja- 
sna! Konstylucya niwelewała szlachtę, czyniła 
ją niepotrzebną dla tronu i pozbawisła wpływów, 
jakie miała na lud. Ale wszystko toznikło, 
przepadło: promień światła rozwisł pomrokę 
i potężna moc władzy carskiej 4wró- 
ciła znowu Rosyę na wiekowądziejo- 
wą drogę sławy, siły i potęgi. Jednocześnie 
zjawia się i sprawa szla lity: odtąd szlachta ma 
posłannictwo przywróczuia zamąeonego porządku 
dla pożytzu i szczęscia narodu. 

„I oto z tem uie mogą się pogodzić lhberało- 
wie wszech odcieni! Nie „inteligenci“ w pysze swej 
a nicości widzący w ludzie ciemną masę, ale 
szlachta, stara szlachta rosyjska, kochająca lud i 
przez lud ukochana, powołana jest do tego, aby 


du*. 

Charakterystyczne zwroty obu tych artykułów 
służyć mogą za wymowną ilustracyę uwag, jakie 
zamieściliśmy na wstępie. 


Bułgarya wobec innych państw 
bałkańskich. 


Wzajemne podejrzywanie się o złe zamiary 
sąsiedzkie trwa ciągle między Serbią a Bułgaryą 
pomimo urzędowych zapewnień ze strony Serbii, 
iż żadnych nie ma wojowniczych zamysłów. Wśród 
tych podejrzeń niejednokrotnie dzienniki serb- 
skie i rumuńskie barwy panslawistycznej zarzu- 
osły Bułgaryi, iż ona jedna zagraża pokojowi 
swoich sąsiadów — raz przez to, że gotowa jest 
ogłosić swoją niepodległość i w ten sposób ni- 
wecząc traktat berliński, psuje dotychczasową ró- 
wnowagę sił na półwyspie, to znowu przez to, 
że się poddała zupełnie pod supremacyę Austro- 
Węgier i zawarła z nią układ, na moty którego 
Austro-Węgry zyskać miały prawo okupacyi za- 
chodnich części Bułgaryi dla obsaczenia Serbii 
i z tej strony. Dla przedstawienia Bułgaryi jako 
burzycielki pokoju, to z Serbii, to z. Bukaresztu 
rozchodzą się wiadomości o olbrzymich przygo- 
towaniach wojennych przy pomocy Austryi, która 
dostarcza dział, karabinów, amunicyi a nawet 
oficerów. 

W odpowiedzi na te zarzuty o niepokojeniu 
sąsiadów ogłosiła Swoboda artykuł, w którym 
naodwrót Serbowie, Rumunowie i Grecy przed- 
stawieni są jako ślepe narzędzia intryg rosyjskich 
dla zaburzenia spokoju. W tym artykule czytamy 
między innemi : 

„Dzisiaj nikt już nie wątpi, że kilka mniej- 
szych i większych wypadków, które tego roku 
wydarzyły się na półwyspie bałkańskim, należy 
uważać wyłącznie za rezultat usiłowań dyploma: 
cyi rosyjskiej. Przekonawszy się w ostatnich 
trzech latach, że Bułgarowie nie mają ochoty 
służyć jej za narzędzie, zwróciła się Rosya w 
inne strony i sztab jeneralny swoich knowań 
umieściła gdzie indziej. Pierwszą ofiarą tych 
knowań padł król serbski Milan, którego cała 
Europa uważała za jedynego panującego na pół- 
wyspie, który umie się opierać planom rosyj- 
skim. Po katastrofie w Belgradzie znany rosyj- 
ski apostoł anarchii, poseł w Bukareszcie Hitro- 
wo, zazdroszeząc powodzenia koledze swemu w 
Belgradzie, Persianiemu, skorzystał ze słabych 
stron niektórych rumuńskich polityków i dopro- 
wadził do tego, że obalił ministerstwo Carp-Ro- 
setti i pomógł dostać się do władzy takim, o 
których dyplomacya rosyjska była przekonaną, 
iż ślepo pójdą za wskazówkami Hitrowa. Dalej 
należą tn knowania w Bośnii i Hereegowinie, 
agitacye petersburskiego słowiańskiego komitetu, 
dążące do połączenia Serbii z Czarnogórą pod 
berłem księcia Nikity, dalej wiele innych mniej 
lub więcej udałych intryg, a wreszcie to, co się 
zręcznym zabiegom udało zrobić na Kresie.* 

„Bałk. Kor. cdpycha te zarzuty z oburzemtem 
i twierdzi, że upatrywanie wezędzie ręki rosyj- 


mieckich do Sejmu czeskiego. Wiadomo, że po- 
dobna akcya ugodowa, zainaugurowana w kwie- 
tniu, przed wyborami przez większą własność 
czeską, nie odniosła skntku, gdyż wierno-konsty 
tucyjna większa własność niemiecka nie zgo- 
dziła się na warunek, żeby 15 mandatów posel- 
skich, jakie jej ofiarowano, w rzeczywisto- 
ści wykonywano, bez względu, czy reszta 0- 
po ycyonistów niemieckich wróci do Sejmu, 
lub nie. 

Okazuje się, że „pojednawcze głosy“, jakie się 
odezwsły ostatniemi dniami, nie były pozbawio- 
ne pewnej podstawy, skoro dowiadujemy się dzi- 
siaj, że wczoraj odbył posiedzenie komitet 
wykonawczy posłów niemieckich do Sejmu cze- 
skiego i że głównym przedmiotem jego narad 
miała być znowu ugoda z Czechami. Pierwszą 
wiadomość o tem podała dzi*ń przedtem Bohe- 
mia, organ Schmeykala, donosząc w kore- 
spondencyi z Wiednia, że przywódcy czeskiej 
większej własności z marszałkiem krajowym, 
księciem Lobkowiezem na czele, nawiązali 
rokowania ugodowe z reprezentantami wierno- 
konstytucyjnej szlachty niemieckiej, głównie zaś 
z wybitnym jej członkiem księciem Aleksandrem 
Schoenburgiem, który przy poprzednich, 
kwietniowych pertraktacyach pierwszy postawił 
wniosek o odrzucenie warunków kompromisowych. 
Księcia Schoenbnrga uważają więc teraz za 080- 
bistość najwłaściwszą do pośrednictwa w spra- 
wie ugody między posłami niemieckimi wszel- 
kich odcieni z jednej, a szlachtą czeską z dru- 
giej strony. Prezes komitetu wykonawczego wierno- 
konstytucyjnej większej własności, hr. Oswald 
Thun, wciągnięty został także do całej tej 
akcyi, której głównym celem jest: Ssprowadze- 
nie secesyonistów niemieckich do Nejmu cze- 
skiego. 

Wiadomość Bohemtż sprawdziła się najzupeł- 
niej, albowiem donoszą z Wiednia że już w so- 
botę przybyli do Pragi wybitniejsi 
członkowie komitetu wykonawczego 
posłów niemieckich, jak: br. Oswald Thun, 
ks. Schoenburg, dr. Plener, br. Schar- 
schmid, dr. Schmeykal, Waldert i kil- 
ku innych. 

Po poprzedniej konferencyi Sch meykala z 
Schoenburgiem, zebrali się wszyscy wymie- 
nieni powyżej posłowie na przedwstępną naradę, 
na której wystąpił Schmeykal z oznajmieniem, 
że książę Lobkowitz za pośrednictwem Schoen- 
burga zwraca się do komitetu w imieniu szlachty 
czeskiej z prośbą o podjęcie sprawy ugudowej. 
Warunki tej ugody podane być miały na peł- 
nem posiedzeniu komitetu, Schmeykal zapowie- 
dział jednak, że członkowie komitetu o bsta- 
wać będą przy żądaniach, jakie postawili przy 
ostatnich pertraktacyach, „gdyż od tego czasu 
położenie weale się nie polepszyło, lecz 
raczej zaostrzyło się przez powołanie hr. Thuna 
do steru rządu“. 

Czy szlachta czeska podała warunki kompro- 
misu i jakie, o tem nigdzie nie ma wzmianki, 
mówią jednak, że tym razem komitet niemie- 
cki ma podać ze swej strony ściśle określone 
warunki kompromisu. Czy te wznowione usiło- 
wania odniosą skuiek — trudno przewidzieć. 
Będzie to zależało od wyrozumiałości i rozsądku 


skiejnjewerokjawem choroby umysłowej. Ol rreznugu aii Pł deh skłonności do u- 
e to Soaik s PT, 


Co w, obronie swojej powie na 
to nam obojętna, my patrząc się z daleka na 
przebieg wypadków mnsimy przyznać racyę Swo- 
bodsie i przypomnieć Bałkańskiej Koresponden- 
cyt, że rozruchy chłopskie w wschodnich powia- 
tach Wołoszczyzny i zaburzenia uliczne w Bu- 
kareszcie były notorycznie przez ajentów rosyj- 
skich podniecone, dalej że wedłag własnych wy- 
jaśnień króla Milana przyczyną rozwodu jego z 
oną były ustawiczne jej intrygi w duchu ro 
syjskim, więc pobudką rozwodu była chęć uwol- 
nienia się od niej, za czem poszły dalsze intrygi 
które wreszcie doprowadziły go do złożenia ko- 
rony, że dalej”nie kto inny, tylko sam ear na- 
zwsł ks. Nikitę Czarnogórskiego jedynym swoim 
przyjacielem i przez świeżo zawarte związki fa- 
milijne z nim wskazał go jako przyszłego panu- 
jącego nad wszystkimi Serbami, że wreszcie nota 
ambasadora rosyjskiego do rządu tureckiego w 
sprawie kreteńskiej okazała wyrażnie, że Rosya 
staje po stronie Kreteńczyków. 

To są fakta udowodnione i widoczne, przeto 
upatrywanie wszędzie intryg rosyjskich nie jest 
bynajmniej żadną manią, lecz koniecznym logi- 
cznym wnioskiem. Ale o tych faktach chociaż 
tak świeżych zapomina się, kiedy chodzi o obu- 
dzenie niedowierzań i niechęci do Bułgaryi. Ża 
powód do takiego niedowierzania podają teraz 
niektóre dzienniki fakt powołania pod broń re- 
zerwistów pięciu pułków we wschodnich okrę- 
gach. Pułki te skompletowane nie są wcale w 
jednem miejscu zgromadzone, dlatego nie można 
w tem upatrywać koncentracyi. Nadto nie należy 
zapominać, że to skompletowanie pięciu pułków 
odbyło się dopiero przed kilku dniami, a zatem 
znacznie później, niż powołanie wszystkich re- 
zerwistów w Serbii. Zarządzenie bułgarskie ma 
przeto na wszelki wypadek cechę przezorności 
dla obrony, ale nie cechę wyzywającą. Mimo to 
owo skompletowanie kilku pułków dzienniki'pan- 
slawistyczne tłumaczą jako przygotowanie do 
ogłoszenia niepodległości w rocznicę unii, to 
jest dnia 18 b. m., inni twierdzą, że to ogło- 
szenie niepodległości będzie hasłem do wojny 
między Serbią a Bułgaryą. Opozycya bułgarska 
skorzystała z tego i obudziła takie obawy u finan- 
sistów w Filipopolu, że ci uważali za konieczne 
udać się do Sofii, aby tu u rządu dowiedzieć się 
dokładnie, co w rozsiewanych pogłoskach jest 
prawdy, ale tu dowiedzieli się, że w rządzie 
bułgarskim nikt nie myśli o zmianie prawno- 
politycznego stanu rzeczy, bo z nim Bułgaryi 


Jest, względnie rzecz biorąe, weale dobrze i wy- 
godnie. 


—EWERE— 


Ugoda czesko-niemiecka, 


. W onegdajszym artykule naszym p. t. „Po- 
jednawcze głosy* zwróciliśmy uwagę na zgodne 
zdanie prasy czeskiej, która łączyła akt słożenia 
przysięgi przez hr. Thuna w ręce monarchy 
i pobyt wybitnych osobistości czeskich w Lito- 
myślu z podjęciem pojednawczych kro- 
ków, mających na celn ugodę Czechów z Niem- 


siępstw nieodzownych, jeśli się zważy, że oprócz 
konserwatystów częskich mają dzisiaj w tej spra- 
wie także głos i Młodoczesi, głos, z którym liczyć 
się trzeba. Wszakże osobistości Płenera i Sehmey- 
kala nie wzbudzają chyba wielkich nadziei, że 
akcya ugodowa wyjdzie z ich rąk w takiej for- 
mie, żeby ją przyjąć mogła strona przeciwna, 

Telegram donosi nam. że wynik narad posta- 
nowi? komitet wykonawczy zachować w ta- 
jemnicy. Możnaby z tego wnioskować, że 
Niemcy nie zrywają kompromisu zaraz w pier- 
wszej chwili, lecz decyzyę zostawiają zgromadze 
niu wszystkich posłów niemieckich, które za kil- 
ka dni ma być zwołane. 


Przegląd „ontyczny. 


Kraków, 16 września. 


Kartelowa prasa Niemiecka rozpoczęła znowu — 
bez żadnego ze strony polskiej danego powodu — 
hecę antipolską na całej linii. Pobudką tego by- 
ła korespondencyż berlińska do wolnomyślnej 
Breslauer Żty., w której dano wolnomyślnym 
Niemcom rudę, aby przy głównych wyborach za 
główny cel sobie wzięli zwalczenie stronnictw 
kartelowych i żeby ku temu łączyli sie z wszy- 
stkiemi opozycyjnemi żywiołami w Niemczech a 
więc i z Polakami. Tę praktyczną radę przy- 
jęła cała prasa kartelowa krzykiem oburzenia. 
Jakto! mógłżeby znaleść się Niemiec, któryby z 
Polakami wszedł w jakikowiek wyborezy kom- 
promis? Nie! — wołs Geselliger — u nas roz- 
brzmiewa tylko jedno hasło: Hie deutsch — hie 
polmisch! a „całe bataliony“ wolnomyślnych 
Niemców głosować będą na kandydatów kartelo- 
wych, konserwatystów i maredowo-liberalnych, 
byle tylko nie dać głosu Polakom! Poznański 
zaś korespondent do Koeln. Zty. akceptuje cał- 
kowieie to hasło nienawiści „Hie deutsch — hie 
polmisch', hasło hecy narodowej będzie się 
w przyszłości jeszcze głośniej rozlegało, niż do- 
tychczas, a wszyscy wyborcy niemieccy w Pru- 
sach Zachodnich i W. ks. Poznańskiem wystą- 
pią przy przyszłych wybcrach zgodnie i w zwar- 
tym szeregu jak jeden mąż przeciw Polakom, 
Podobne artykuły pojawiły się także i w innych 
dziennikach kartelowych — z dobrą przymieszką 
napaści na Polaków. Szkoda że Niemcy, skoro 
już hasła antipolskie stylizują na wzór haseł, ja- 
kie niegdyś zaburzaiy Niemcy, nie wyciągnęły 
jeszcze sławnego okrzyku hep! hep! z którym 
wypędzano niegdyś żydów z Niemiec.  Postępo- 
wanie dzisiejsze Niemców z Polakami niczem się 
nie różni od tego, eo się niegdyś pod hasłem 
hep! hep! działo. 


Z Węgier. 

Bardzo przykre wrażenie wywołała w Wegrzech 
sprawa defraudacyi w ministerstwie handlu, po- 
peinionej przez dyrektora urzędów pomocniczych, 
niejakiego Kokana. Zarówno oskarżony jak i 
obrońca jego, znany poseł opozycyjny adwokat 
Połonyi starają się weiągnąć w sprawę naj- 


handłu Szechenyi'ego i b. sekretarza stanu M a- 
tlekowicza, ażeby uczynić z nich współwin- 
nych. Jakkolwiek okazuje się, że tak dałeko idą- 


ce zarzuty obrony są bezpodstawne, a listy Ma- 
tlekowicza ogłaszane w dziennikach dowodzą, iż 
o jakiemś uczestnictwie w zbrodni nie ma tu 
mowy — io w każdym razi: szczegóły, w toku 
rozprawy udowodnione, odsłoniły taki nieład i 
brak konrtoli w urzędach państwa, że wywołały 
głębokie wrażenie wśród wszystkich stronnietw 


węgierskich. Okazało się, że Kokan administro- 


wał równocześnie pięć rozmaitych kas; że nigdy 


nie dokonano skontra wszystkich tych kas ra- 
zem, ale zawsze tylko jednej, tak, że defraudant 
mógł z jednej kasy brać, aby braki drugiej uzu- 
pełniać; że skontra nigdy nie przychodziły nie- 
spodziewanie a nawet zawsze, zapytywano Koka- 
na poprzednio, czy mu dogodnem będzie odbyć 


skontro i stosowano się do jego życzenia; 


bardzo często wydawano jakieś tymczasowe asg"|e 
gnaty w sposób niezgodny z instrukcyą i t. p.|W 


Ciekawym jest fakt, że w czasie ostatniej krajo- 
wej wystawy węgierskiej na same fiakry wydano 
80.000 zł. 


To wszystko w wysokim stopniu zaniepokoiło 


opinię publiczną węgierską tak, że nawet w or- 


ganach najwięcej do rządu zbliżcnych odzywają 
48 Fóform. Wszakże 
porównaniu z tem, 
czego można oczekiwać po upózycji: w Sejmie 
węgierskim. Kto zna jej gwałtowność i jej głę- 
boką niechęć ku Tiszy i jego rządowi — kto 
sobie przypomni sceny z obrad sejmowych nad 
ustawą wojskową —- może sóbio już teraz wyo- 


się bardzo silnie głosy, żądaj 
nie to jeszcze nie znaczy w 


brazió, jak opozycya ta zacierh ręce z radości i 
jak w Sejmie wyzyska sprawę Kokana przeciwko 
obeenemu rządowi. Stary Tisza przetrwał jaż 
zwycięsko nie jedną burzę — ale wiek ma swoje 
prawa, zwłaszcza u człowiaka tak bardzo spraco- 
wanego. To taż sprawa Kokana może w swych 
skutkach być o wiele donioślejszą, aniżeli można 
było przypuszezać w chwili, gdy nadeszły pier- 
wsze wiapomości o wielkiem sprzeniewieżaniu i 
aresztowaniu detraudanta, 


Kto zakłóca spokój w Europie? 
Według Now. Wrem. państwem, które zagra 
ża pokojowi europejskiemu, jest jedynie Austrya, 
pisze bowiem : 
„Nieraz już mówiliśmy, że obaenie jedna tyl- 
ko kwestya zagraża pokojowi Europy, mianowi- 


cie polityka, jakiej trzyma się Wiedeń w spra- 


wach bałkańskich. Gdyby ta polityka nie wy- 


tworzyła w Bułgaryi stanu rzeczy, którego Ro- 
sya żadną miarą mie może uznać za ostatecznie 
nstalony, nie byłoby powodu lękać się nawet ta- 
kiej kombinacyi politycznej, jaką jest potrójne 
przymierze z wyzywającem spojrzeniem zwróco- 


ne ku Francyi i Rosyi. Boć każdemu wiadomo. 
że Austrya uczestniczy w tem przymierzu jedy- 
nie w nadziei pozbawienia Rosyi owoców jej 
zwycięstw z lat 1877 i 1878. 

„U nas, jak to powszechnie wiadomo, nikt, 


ale to nikt nie myśli kłócić się z sąsiadką naszą 
południowo zachodnią. Wyzwania i zaczepki idą 
z Wiednia, Petersburg zaś zajął postawę wycze- 
kującą i spokojną, która daje mų zupełną swo- 


bodę iziałania. Jeżeli w imperyum Habsburgów 


istotnie zapannją poglądy, ma których oparł się 
atol Ludwik, 


w swem przemówioniu eroykeigěe 


kiedy mówił. że pokój jest zapewniony przynaj- 
mniej ma dziesięć lat, to u nas ucieszą się z pe- 
wnością wszyscy i nie takiego nie nezynią, co- 
by mogło stanąć na przeszkodzie ziszczeniu 


przepowiedni obecnego następcy tronu anstrya- 
ekiego*. i 


Z Niemiec. Wizyta carewicza i cnra. 


Dzienniki niemieckie opisując przebieg mane- 
wrów pod Hannowerem dodają z naciskiem, że 
cesarz Wilhelm tłumaczył carewiezowi szezegó- 
łowo każdy ruch armii zaczepiającej, idącej prze- 


ciw naznaczonemu nieprzyjacielowi, że po mane- 
wrach sam stanął na czele pułku ułanów swego 


imienia, aby przedefilować przed carewiczem, Że 
w ogóle okazuje gościowi wiele grzeczności i u- 


przejmości. 
Voss. Zig pisząc o tych i tym podobnych ob- 
jawach dodaje, że wszystko to musi ksżdego 


przekonać, iż w Niemczech zamiłowanie pokoju 
jest silniejsze od wszelkiej nawet uzasadnionej 


niechęci, oraz, że dla polityki niemieckiej żadaa 
cena nie jest zbyt wielką, aby nieprzyjacielowi 
potrójnego przymierza do zgody złote mosty zbu- 
dować. 

Innego zdania są inne dzienniki. Te twierdzą, 
że przybycie cara, chociaż teraz już zupełnie pe- 
wne, nie wyrze żadnego wpływu na wzajemny 
stosunek Niemiec do Rosyi, bo stosunek ten wy- 
nik} ze zbiegu okoliczności politycznych i mię: 
dzynarodowych, ale nie z uczuć osobistych, prze- 
to widzenie się osobiste dwu panujących nie od- 
mieni tego stanu rzeczy, jaki się wytworzył. 

Takie zapatrywanie jest mylnem — według 
naszego zdania. Teraźniejszy stan rzeczy w Eu 
ropie, to naprężenie stosunków, ʻo wzajemne nie- 
dowierzanie i ciągłe zbrojenie się wszystkich jest 
wynikiem polityki, a kierunek tej polityce nada- 
ją ludzie, oni też mogą ten kierunek zmienić, 
jeż>li szczerze zechcą. Ale w tem sęk, że żadna 
strona nie chce zmienić kierunka i posuwa się 
dalej, chociaż przezornie i z zapownieniami po- 
koju, aż się zetknie ze stroną współzawodni- 
CZĄCĄ. 

e ear z carową przybędzie do Poczdamu na 
trzy dni, to wiadomo na pewne, ale kiedy, to 
jeszcze nieoznaczone. Zdaje się, że termin przy- 
bycia będzie trzymany w zupełnej tajemnicy do 
ostatniej chwili, aby zmylić tych, których car 
się boi nawet na obcej ziemi, 

Mówiąc o przyjeździe cara dzienniki niemie- 
ckie przypuszczają, że carewicz nie pojedzie wea- 
le do Paryża. aby nie drażnić Niemsów. Do nie- 
dawna nietylko francuskie, ale i niemieckie dzien- 
nniki rozpisywały się szeroko o tem i przyjmo- 
wały na pewne, Że carewicz pojedzie do Paryża, 
różniły się tylko w tem, że jedne twierdziły, iż 
przyjedzie w charakterze urzędowym, drugie, że 
pod obeem nazwiskiem, jedne, Że zajedzie do 
pałacu ambasady rosyjskiej, drugie, że przyjmie 
gościnę u Carnota w pałacu clizejskim, jedne, że 
pojedzie wkrótce, aby przybyciam swojem wpły- 
nąć na przebieg wyborów w duchu orleanistów, 
inne, że uda się dopiero po wyborach. Teraz 
pisze się o tem zupełnie inacz' j, bo nietylko wąt- 
pi się w to, co się za pewne podawało, to jest 


wyższych urzędników państwa, byłego ministra'w postanowienie wyjazdu earewicza do Paryża, 


Kraków 17 Września 1879. 


ale dworuje się z jedynej wskazówki, jaka słu- 
żyła dotąd za podstawę doniesień, t. j. że poko- 
je ambasady rosyjskiej zostały odświeżone i do- 
daje się, że takie odświeżanie odbywa się co je- 
sień. 

Z tej zmiany zapatrywań dzienników niemie- 
ckich na temat wyjazdu carewicza do Paryża 
można wnioskować, że albo uznano za stosowne 
nie drażnić gościa, który bawi w Niemczech i 
jego ojca, któr, ma przybyć, albo że się chce 
skłonić ojca, by syna swego do Paryża nie po- 
syłał, jeżeli nie chce Niemców rozdrażniać. 


Z Paryża. 


Kwestya kandydatury Boułangera nie została 
dotychczas ostatecznie wyjaśnioną. Większa część 
dzienników paryskich jest zdania, że ze stano- 
ięka prawnego Boulanger ma prawo ubiegać się 
mkaóat poselski, a do przyszłej Izby deputo- 

ych należy rozstrzygnąć o legalności wybo- 
Mówiono nawet, jakoby min. Constans ro- 
zesłał w tym duchu zredagowany okólnik do pre- 
fektów. Tymczasem pretektura Sekwany odrzuci- 
ła kandydatury Boulangera, Dillona i Rochefor- 
ta. Wszysey trzej postanowili naturalnie pomimo 
to rozpocząć kampanię wyborezą. Boulanger ubie- 
ga się o mandat w dzielnicy Montiuartre, Bo- 
chefort — w Belleville. Ostatnie depesze pary- 
skie donoszą, iż afisze wyborcze Boulangera , 
rozlepione w mocy z soboty na niedzielę w dziel- 
nicy Montmartre, zostały z rozkazu ministra 
spraw wewnętrznych — pozdzierane, » afiszerów 
uwięziono. Dziwna rzecz, iż dzienniki półurzę - 
dowe, tłómacząc ten fakt, nie powołują się na nie : 
wybierałność Boulangera, lecz na tę okoliczność, 
iż odezwy Boułangera zawierały uwłaczające po- 
wadze trybunału uwagi o wyroku sądu senae: 
kiego. 

Tłómaczenie to zdaje się być prawdopodobnem, 
gdyż rozlepione równocześnie odezwy wyborcze 
Rocneforta w dzielnicy Belleville zostały nie- 
tknięte. 

Dzienniki bulanżystowskie wyrażają przy tej 
sposobności jak najżywsze niezadowolenie i do- 
magają się od rządu wyjaśnienia, jakiem prawem 
rząd krępuje wolną agitacyę wyborczą i krzywdzi 
w ten sposób obywateli francuskich w ieh pra- 
wach politycznych. Jednocześnie ogłaszają nową 
odezwę Boulangera do wyborców dzielnicy Mout- 
martra. Odezwa ta brzmi : 

„Zbliża się wreszeie oddawna oczekiwana chwi- 
la. Za kilka dni ma Francya uczynić wybór po- 
między lojalną polityką stronnietwa narodowo- 
republikańskiego a tą niecną polityka, której wy- 
razem jest parlamentaryzm. W istocie istnieją 
obecnie dwa tylko stronnictwa: Stronnictwo Fer- 
rego i na ze stronuictwo, ponieważ partya rady- 
kalna abdykowała ostatecznie u stóp senatu. My 
chcemy rewizyi, nasi przeciwnicy ją odrzucają. 
Kto głosuje za nami, głosuje za przywróceniem 
swobód, zatraconyełi' w droze‘ nieuczciwej i nie- 
patryotycznej awantury, glosuje równocześnie 
przeciwko trwonieniu finansów i przeciwko nad- 
użyciom kclomialnym, które w ciągu kilku lat 
kosztowały kraj 1.500 milionów i 40.000 ludzi. 

„Republika, do której mają pretensyę oportu- 
niśei i radykali, stanęła za ich sprawą nad bize- 
giem przepaści. My przeszkodzić temu chcemy, 
by .w przepaść tę nie rangła. £rzeciwnicy nasi 
woleliby raczej patrzeć na zguby republiki, niż 
zgodzić się na ustąpienie innym tego stanowiska, 
ns którem za pomocą przekupstwa i postrachu 
fomagają się naszego poparcia i naszych mająt- 

aw. 


„Wyborcy! musicie wyrazić jasno waszą wolę 
i jeżeli ja ubiegam się o wasze głosy, to tylko 
dla tego, że nie jednę osobę dzisiaj przedstawiam 
lecz reprezentuję poczucie narodu, który pragnie 
zrzucić z Biebie wreszcie ciężar wzrastających dłu- 
gów, niezuośnych niesprawiedliwości t miesłycha- 
ńego poniżenia ojczyzny. 

„Niech żyje Fraucya! Niech żyje republika !* 

Odezwę te podpisał: „Generał Boulanger“. 

Według doniesienia dziennika Soir Boulanger 
wyjechał z Londynu na wyspę New-Jersey, 
dokąd miał przybyć nazajutrz. Mówią iż w rzą- 
dowych kołach paryskich zaczęto się obawiać na- 
głego pojawienia sie Boulangera w Paryżu — 
to pewna, Że minister Constans odroczył za- 
mierzony swój wyjazd do Tuluzy. 


Z Serbii. 

Według doniesień Odjeka w miesiącach od 
marca do lipea b. r. pod rządami teraźniejszego 
radykalnego ministerstwa zebrano zaległych po- 
datków z lat 1886 do 1888 ogółum 2063.837 
dynarów. To sumienne spłacanie dawnych zale- 
głości z czasu, kiedy inne stronnictwa stały u 
steru władzy, świadczy, że nie tylko kraj odzy- 
skał ekonomiczną zdolność płacenia należytości, 
ale że teraźniejsza administracya skarbowa « obrze 
spełnia swoje obowiązki. 

Między dziennikami serbskiemi powstała nowa 
wrzawa na Austro-Węgry obok dawniejszej na 
Bułgaryę. Niektóre dzienniki nie przebierają w 
dosadnych wyrazach, kiedy piszą o Austro-Wę- 
grzech, zarzucając im, że pchają Bułgaryę do 
ogłoszenia niepodległości i do zajęcia Macedonii, 
która — jak te dzienniki twierdzą — w znacznej 
części zamieszkała jest przez Serbów, przeto 
przynajmniej w tej części powinna się dostać 
Serbii. 

Ale jest jeszcze inna między temi dziennikami 
kłótnia na temat stopnia lojalności i uległości 
względem cara i Boayi. Oto na uroczystem na- 
bożeństwie w dzień imienin cara prezes gabine- 
tu Gruies był w zwykłem spacerowem ubraniu, 


podczas gdy regenci z Bistiesem na czele przy- ` 


byli w mundurach z orderami rosyjskiemi. Tem 
gorszą się dzienniki stronniectwa liberalnego i 
zarzucają rządowi i stronnietwu radykalnemu brak 
wdzięczności i lojalności względem cara 

Według ostatnich doniesień z Belgradu kon: 
ierencye pierwszego nanczyciela młodego króla 
serbskiego Dokiesa i posła rosyjskiego Persianie- 
go z królem Milanem w Karlsbadzie miały ce- 
chę zupełnie prywatną bez wszelkiego udziału 
ze strony rządu. Też same doniesienia mówiĄ, 
że królowa Natalia postanowiła z różnych po- 
wodów odwlec swój przyjazd do Serbii, że 
wprawdzie jes! już w drodze, ale jedzie nie mo” 
rzem, lecz na Odessę do ciotki swej pod Jassy: 
gdzie jakiś czas ma zabawić, a później dopiero 


=. i nm 


po wyborach i po zebraniu się skupczyny przy” 


jedzie do Belgradu. 
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l 
ników a najmniej Nat. Ztg., która odpowiadając 
na te wyjaśnienia, pisze: Jeżeli podwyższenie się 


Zamach na. Crispiego. Desdemoną , oraz ostania soena w sypialni Żony o- "sienitu, dwóch gatunków skał niespotykających się tego podnajmują liczne familie mieszesańskie stu- 
Telegramy sobotnie z Neapolu doniosły, iż|pracowane £ wielką starannością i drobiazgowością woale w basenie Paryża, lecz znajdujących się w |dentom meblowane pokoje kawalerskie. Elegancko 
w piątek, w chwili, gdy prezydent ministrów arozegółów, wystawiły p. Żelazowskiemu patent ną niektórych podziemnych warstwach „Overnii i Bre- | umeblowany pokój „obok uniwersytetu kosztuje 10|ceny, które teraz już 40 na sto wynosi, potrwa 
Qrispi* przejeżdżał w towarzystwie swej córki Szekspirowskiego bohatera, czego nie wątpimy nie tonii. Dotychozas jednak nie odnaleziono ani jedne- ; do 12  złr. miesięcznie  Skromnie lecz porzą-|dłużej, wtedy trzeba będzie zapytać się: czy też 
ulicg Oaraciota, jakiś człowiek rzucił na nie- zaniecha wyzyskać dyrekoya w tegorocauym sezonie. |go szkieletu ludzkiego. Oprócz broni z krzemienia | dnie umeblowany pokoik, kwadrans do uniwersytetu | wyżywienie wielkiej masy ludności nie jest ważniej- 
go dwoma kamieniami, z których jeden skale- W równym stopniu wyraz szczerego i dobrze za- | wykopano także wiele kawałków naczyń „krzemien- a 5 minut od nowej techniki oddalony, kosztuje zf szem od utrzymania wyworu owiec? Wspomniany 
czył ministra w szczękę. Sprawcę zamachu schwy- | stużonego uznania zdobyła sobie p. Żelazowska w nych bardzo niekształtnych i bez wszelkich ozdób. | usługą i z kłuczem od. bramy 7 złr. miesięcznie. | dziennik żąda przeto co rychlej zniżenia oła od wie- 
taro natychmiust.sZeznał on, iż zowie się Kmil roli Desdemony. Kreacya ta była przeprowadzona | Wiadomość tę czerpiemy z francuskiego czasopisma Nie więc dziwnego, że ubodzy studenci mogą w|przowiny, Sprawa ta jest dla tego dziennika tak 
Caporali liczy lat 31 i był dawniej uczniem |naikonsekwentniej, od pierwszej do ostatniej sceny | La Nature. Graou wyżyć za 20 ałr., miesięcznie, a kto ma 30|ważną, łe domaga się nawet przyspieszenia zwoła- 
szkoły budowniczej. Czy powody zamachu są na- wyposażona ciepłem , prostotą i łagodnością, która - Koleje amerykańskie rywalizują ze sobą © szyb- do £0 złr. miesięcznie, może w Gracu żyć bardzo | nia parlamentu, aby w nim przeprowadzić co rychlej 
tury poliyeznej, czy też Caporali działał pod cechuje charakter Desdemony. W oałom ujęciu po-|kość jazdy. Dotąd rywalizowano o przewiezienie wygodnie. odpowiednią zmiauę w ustawie cłowej. 
wpływem osobisej zemsty lub chwilowego szału, {staci widocznem było inteligentne pojęcie roli i pra- większej liczby podróżnych przy umiarkowanej szyb- 
dotychczas nie wiadomo. Według dziennika Ca (0% a zalety te przy zdobytej wysokiej ratynie nie- | kości jazdy. Obecnie idzie o to, by jak najszybciej 
pitan Fracassa, Mist Caporali oświadczyć, iż jest wątpliwie pozwolą p. ŹZelazowskiej kroczyć coraz przewieść z miejsca na miejsoe ludzi, których ozaa 
rəpublikaninem i działał zgodnie ze swemi prze- śmielej i pewniej po szczeblach artyzmu, którego | jest pieniądzem, Niedawno pociąg, składający się Z 
konaniami; zamach obmyślił z góry. Gdy go py-| "ysoki stopień jaż osiągnęła. pięciu wagonów, ważących 488.500 funtów, prze- 
tano o pobudkę, miał się wyrazić: „Uczyniłem Do złożenia poprawnej całości przyczyniła się|był przestrzeń 148'3 mil angielskich w ciągu 2 
to, ponieważ jestem niezadowolony“, staranna gra p. Wernera, który odtworzył Jagona, | godzin 59 minut, wliczając w to ozas przystanków. 
Prasa stanowczo potępia czyn Caporalego, a|P' Wolskiej, oraz pp. Sobiesława i Śliwiekiego. Najszybsza podróż odbytą została na kolei Pensyl- 


er gda 1 Namiestnik zamianowa? ofioyała ra. | zz OOOO 

chunkowego namiestnictwa Jana Gofryka, prowizorye , 

rewidentem rachunkowym, dalej AH Be Nedo Speztrzeżenia mseteorelogiczu « 

namiestnictwa Józefa Domrazka i adjunkta podatkowego ipedług Obserwatoryum krakowskiązai :' 

przy urzędzie podatkowym w Szezercu Rudolfa Zippera | Kraków, dnia 16 września. 

prowizorycznymi oficyałami rachunkowymi namiestnietwa, 

becia EW ry rachunkowego namiestnictwa Józefa "wczoraj dziś dziś 
aryana Markowskiego, prowizorycznym asystentem ra- | 

chunkowym namiestniotwa. y ATRN 10 w. g. 6 rano g. 2 pop 


dzienniki opozycyjne piszą, iż musi to być czło- | Jutro we wtorek wystąpi p. Żelelazowski w rolij wania Road pomiędzy fortem Wayne i Okioago, | Ministerstwo wyznań i oświaty zamianowało Tadeusza Ciśnienie powietrza | 

wiek psychicznie chory a co nijmnioj umysł gone w „Właśricieln Kaiguio“ Ohneta gdzie pociąg w ciągu godziny przebył 71 mil an Kościuta prezy dielen przy szkole fachowej dla ślusarstwa Grad. do 0%) i 742.800 744.8 mm 745.9 mm 
zfanatyzowany, który działał z własnej inieyaty- | rel rne wesele. Wobwe licznego grona rodziny | gielskich. >> w Świąinikach. * Nalmiostuik e Temperatura i 

wy, ziyi „każde stronnictwo polityczne odrauci- |Í przyjaciół w kościele św. Piotra odbyła się w so-| Książe Monaco Karol III zakończył życie, jak zona om iekźy na: Madeja. Meads dio w stopuiach Celsinsza | t44 | +49,0 +9*8 


botę uroczystość powtórnego błogosławieństwa ko- ; doniósł telegram, w dniu 10 bm. w 71 roku ży- 
ścielnego, udzielonego przez księdza kanonika Ser- ;cin, w zwykłej swej rezydeneyi w Chateau Marchais 
watowskiego małżonkom Pawłowi i Franciszce Kost- w departamencie Aisne Urodził się dnia 8 grudnia 
kom, którzy 25 lat w ślubach małżeńskich prze-: 1818 roku, a w duia 20 ozerwca 1856 wstąpił po 
żyli. P. Paweł Kostka jest naczelnikiem departa- | ojcu swym księcia Florestanie I na tron państewka, 
mentu rachunkowego przy tutejszym sądzie krajowym ; które liczy zaledwie 213/4 kilometrów przestrzeni i 
wyższym. mało oo więcej nad 18.000 mieszkańców. Monaco 

Ślub. We Lwowie w kościele P. Maryi Magda- |nie zawsze było tak małem, lecz właśnie zmarły 
leny pobłogosławiony został Ślub p. Stefana R-, książe odstąpił w >. 1861 Francyi znaczuą część 
mułta, publicysty i ursędnika Tow. kredytowego |awej posiadłości, mianowicie terytorya Rocoabrunna 
ziemskiego, z p. Maryą Onyszkiewicz, córką Zdzi- |i Mentone za 4 miliony franków. Historycznie księ- 
sława i é p. Klaudyi z Darowskich Onyszkiewi- | stwo Monaco i jego dynastya datnje się z przed 
czów. wieków, gdyż utworzonem zostało w r 968 przez 

Zmarli. W Sanoku zmarł 11 bm. Ernest Ba u- |cesarza Ottona I dla genueńskiej rodziny Grimaldi, 
man, tołnierz wojsk polskich z czasów Konstan- | za której potomków uważają wię książęta Monaoo. 
iego, następnie uczestnik walk o wolność w 1841 | Wszystkie też rodziny miejscowe poczytywane gą za 
roku. Służył w jeździe poznańskiej, ranny na polu szlachtę. Karol III Nosił, jako książe małego tego 
bitwy, za waleczność ozdobiony został krzyżem vir- |kraju, bardzo długi tytuł, prócz tego był parem 
iuti militari. W 1848 roku wychodźca, później| Francyi i grandem hiszpaństim I klasy. Dekretem 
dopiero powrócić mógł i stale osiąść w kraju. Po-|z dnia 8 lutego 1869 r. zniósł on w swym kraju 
mimo niemieckiego nazwiska całą duszą był Pola- | wszelkie podatki, natomiast oddał bank gry w Mo- 
kiem. Pozostawił synów Stanisława, geometrę w [naco p- Blane w dzierżawę pod tak daleko sięga- 
Sanoku, i Romana, kupoa w Bochni. jącemi warunkami, Że faktycznie dzierżawca był 

W Warszawie zmarł izraelila Szaja Hirt, do-| panem tego kraiku. Karol ITI utrzymywał jako mo- 
broczyńca tamtejszego szpitala starozakonnych. Był|narcha wojsko, tj. gwardyę honorową. składającą 
on niegdyś piekarzem, — dorobiwszy się majątku, |się z 5 oficerów, T podoficerów i 70 żołnierzy. Na 
wspierał hojnie nieszczęśliwych i potrzebujących po-|tron wstąpił po nim jedyny jego syn, dotychczaso- 
mocy. Wszystkie deieaniki poświęcają pamięci zmar-|wy następca książe Albert, urodzony 18 listopada 
łego gorące wspomnienia, 1848 i ożeniony w dniu $], września 1869 r. z 

We Lwowie zmarła Julia Zuber, wdowa po|księżniczką Maryą Wiktoryą, oórką księcia Hamil- 
kapitanie, a matka dra Rudolfa Zubera , b. docenta | ton. Małżeństwo to zostało jednak w dniu 3 atycz- 
uniwersytetu lwowskiego, obecnie dyrektora kopalń |nia 1880 przez kuryę rzymską unieważnionem i 
mafty w Ameryce południowej, i artysty - malarza | księżna wyszła z8 Tagsila Pestetitaa. Książe Albert 
Juliusza Zubera. posiada syna Lndwika Honoryusza Karola Antonie- 

Konfiskata. Kuryera Reeszowskiego numer s|go, Po babce swej księżnie Emilii Hamilton, z do- 
dnia 15 bm. skonfiskowała prokuratorya za artykuł|mn księżniczce badeńskiej, otrzymał on w ostatnich 
p. t. „Jeszcze o sprawie zarazy pyskowo racicznej.* | dniach dobra Maria Holden w kantonie St. Gallen. 

Z Warszawy. Dzienniki donoszą, iż powstał pro- 
jekt otwarcia sekcyi gospodarstwa wiejskiego przy 
fakultecie fizyczno matematycznym uniwersytetu war- 
szawakiego. 

Z Królestwa Polskiego. W gubernii kieleckiej 
dyrekcya Towarzystwa kredytowego ziemskiego o- 
głasza sprzedaż przymusową dziewięćdziesięciu Bze- 
ściu (96) majątków ziemskich, obciążonych zaległo- 
ściami w różnych sumach, nie spłaconych ratami. 
Jak na jedne gubernię liczba majętności tak zudłu- 
ionych olbrzymią się wydaje. 

Ogólna liczba rekrutów, których ma dośtarczyć 
w r. 1889 Królestwo Polskie, wynosi 23.485. Z tej 


łoby ten sposób walki". | 

Sprawca zamachu twierdzi, iż nie ma współ - 
winnych — kwestura neapolitańska kazała jed- 
nakże aresztować sz :ściu młodych ludzi, 
podejrzaaych o udział w spisku na życie Ori- 
spiego. 

W prasie wszczęto w ostatniej chwili ożywio- 
ną dyskusyę, czy zamach Oaporalego jest czynem 
stronnictwa, czy też jednostki. — Dzienniki rzą- 
dowe usiłają wyzyskać ten wypadek przeciwko 
opozycy | o. "= , 

Orispi spędził noe spokojnie i prawie bez go- 
rączki. Według dyagnozy lekarskiej, rana ma 
pięó centymetrów długości i nadwerężyła nieco 
kość szezękową, nie jest jednakże niebszpieczną ; 
nastąpiło zresztą lekkie wstrząśnienie mózgu z 
odpływem krwi z lewego ucha. 

Pomiędzy wieloma telegramami kondolsncyj- 
nami znajduje się także depesza z Monzy, w 
której król Humbert dowiaduje się w serdecz- 
nych słowach o zdrowie ministra i żąda bezpo- 
średnich biuletynów. 


Wieliczki do Krakowa, Aleksandra Czajkowskiego zeļ Kierunek i moc wiatru 

Lwowa do Wieliczki, Antoniego Reinera se Złoczowa do (0 — cisza, 10 A WSW2) W1 RW 3 
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łachowskiego, kancelistę do prowadzeuia ksiąg grunto- deszcz deszos 5 

wych przy sądzie powiatowym w Kętach i Adolfa Lek. | 0==pog.; 10 sup. pochm. 

czynskiego, kancelistę do prowadzenia ksiąg gruntowych 

przy sądzie powiatowym w Makowie, na własną ich proś- 

kę, w tym samym charakterze służbowym, pierwszego do 


Dukli, drugi do Kęt i i i Władysł Ka- i i ta 
y A „ry = RE „Nowej Reformy: 


Edwarda Bienieckiego woźnego przy sądzie powiatowym 
w Bochni i Cyryla Tehorzewskiege, podoflsera rachunko- - 
wego I klasy przy pułku piechoty nr. 15 kancelistami do] Wiedeń, 16 września. Cesarz wczoraj zrana 
prowadzenia ksiąg gruntowych, a mianowicie pierwszego | przybył na manewry do Kisber. Powitanie było 
PARZE, drugiego w Makowie, trzeciego w Soko- uroczyste 
owie. d 


AEL Wiedeń. 16 września Hr. Kalnoky powró- 
s cił z Litomyśla do Wiednia. 

Repertoar teatru krakowskiego. Baden - Baden, 16 września. Umarła tn Giż y- 
ceka, z domu hr. Zamoyska. 

Praga, 16 września. Pod przewodnictwem 
Sehmeykala odbyło się wczoraj posiedzenie ko- 
miteta wykonawczego Niemców wierno-konstytu- 
cyjnych. Przedmiotem narad były ponowne pro- 
, T jekta ugody między Czechami a Niemcami. Zgro- 
W sobotę 21 września: Po raz pierwszy | madzenie postanowiło dochować jak nejściślejszej 
„Dwór w Władkowicach*, komedya w 4 sektach | tajemnicy. z 
Zygmunta Przybylskiego. Berlin, 16 września. Post donosi, jakoby ca- 
rewiez Mikołaj przywiózł do Hunnoweru list od 
. 4 > LJ a . cara. 

Paryż, 16 wrrośñniė. Zacharyssz Stojanow u- 
Wiaionotei rattowe, literackie i artystyomne.| „Paryż, 16 wrsetnia: Zucharyas, Stojanow, u: 
A przed kiiku dniami dla zwidzenia wystawy. 

e'a Swiat w ostatnim swym numerze 2 dnia 15) Rzym, 16 września. Sprawca zamachu na Ori- 
września przedstawia się ponownie jako najlepsze spiega Capo rwli zeznał, iż popełnił zamach z 
polskie pismo ilnstrowane. Część ilustracyjna mieści: | umysłu, jako republikanin, a zreszią skłoniła go 
winietę tytułową R. Kochanowskiego, piękne repro:|do tego i ta okoliczność, iż znajdował się w nę- 
dukoye z obrazów Stef Bakałowicza, Chełmińskie-|dzy. Wyznal także, iż umyślnie zaostrzył kamie- 
go i T. Popiela, ratusz w Poznaniu rysunku Ton-|nie, aby ranić Orispiego śmiertelnie. 
doga, świętą Jadwigę, witraż Jana Matejki, portret] Neapel, 16 września Orispi ma się lepiej, ra- 
matki Słowackiego według obrazu Pitschmana, ory- | na zaczyna się goić. Bismark przysłał mu tele- 
ginaluy rymanek Kairu Juliusza Słowackiego, por- graficznie swoją kondolencyę. 
trety doktora Jordana i T. Ostoi-Ostaszewskiego, Londyn, 16 września. Dzięki pośrednictwu 
wreszcie ilustracye tekstu Ti; Rybkowskiego i ry- kardynała Mauninga dyrektorowie doków zgodzi- 
sunki z paryskiej wystawy Loowy'ego. Treść działu ||; się ostatecznie na żądania robotników, skut- 


literackiego stanowią: „Po inkursyi Kosockiej* dra|kjem czego robotnicy powrócili do roboty. 
Antoniego J. (którego portret mieścił się w 17 nu- ` 

mo: ge iata), list z Anglii Q. S. Naganowskiego, | Soorm metem 
ç. d. powieści Zagórekiego „Boz steru”, Z Świder- te RZS. 

skiego „Wiès Wima“, dra J. Ochorowicsa „O ró- solidy > i a. NE 
żnych stauach hypnotycznych*, Hoosicka dokończe-| = 519: Auia wiadnió mi" nr. 


We wtorek 17 września: „Właściciel Kuźnic“, 
komedya w 5 aktach Jerzego Ohneta, 
We czwartek 19 września: Po raz dziewiąty 


„Myszka* (La Souris), komedya w $ aktach Pail- 
lerona. : 


r Nieawyciężemi. * 

Z Londynu donoszą o sensacyjnym wy- 
padku, kióry żywo zainteresował opinię publi- 
czną i przypomniał znane morderstwo, do- 

| kcnane przed trzema miesiącami w Chieago na 
oaobie Irlandczyka dra Oronina. Obecnie cho- 
dzi o. protestanckiego pastora Barfielda z Wal- 
aall, zapalonego unionisty, który od pewnego 
czasu miewał w różnych punktach kraju wykłady 
polityczne w sprawie irlandzkiej, przyczem w 
fanatyczny sposób występował przeciwko dążno- 
ściem Ielandyi, niejednokrotnie dając do zrozu- 
mienia, iż nie zaszkodziłoby puścić nieco krwi 
Irlandczykom.* Barfield otrzymywał nieraz listy 
z pogróżkami, a w ostatnich dniach odebrał no- 
wy-anonym, pisany widocznie ręką kobiecą — 
korespondent, czy korespondentka” zaklinała w 
tm liście Barfielda, aby zaniechał swej propa- 
gandy, ponieważ skazany został przez k o- 
mitet niezwyciężonych* (invincibles) na 
śmierć, i jeśli nie zaprzestanie swej propagan- 
dy anti-irlandzkiej, wkrótee spotka go nie- 
wątpliwie los Oronina. Barfield nie prsy- 
Wiązywał żadnej wagi do tego ostrzeżenia. 
Otóż przed trzema tygodniami, gdy 
rozpoczął szereg swych konferencyj politycznych 
w Londynie, otrzymał list od niejakiego p Hall, 


Ze Stowarzyszeń. 


== (łrae, 11 września. Tutejsze polskie skade- 
mickie stowarzyszenie „Ognisko“ liczyło z końcem 
ostatniego półrocza 13 zwyczajnych i 2 wspierają- 
cych członków, Biblioteka liczyła do 500 tomów. 
Czasopism odbierano 15. W ostatnim roku ukoń- 
czyli studya akademiekie w Gracu następujący Po- 
łacy: Bdward Storawski z Podgórza (na Sląsku) zo- 
stał promowowany na doktora prawa, Emil Klimek 
ze Zborowa (w Galicyi) i Tomasz Bergman z Char- 
kowa zdali doktorat medycyny. Obaj udali się na 


$ i snił* Bi igi ioni i|liozby gubernia warszawska doatarczyć ma nowoza. | praktykę Jekarak olnej Styryi , gdzie w sło-|nie studyum literackiego „W Szwajcaryi*, listy z . | Kazs « w: 
„a E eee ay pra 2 sich 3.527, kaliska 2601, kielecka 2.16%; weśukieb AAE | korzystne porady. j wystawy i nekrolog Ostaszewskiego. Dodatki przy-| dnia 16 września 1889. | R a= 
Nye policjeżnych do Ielandy! a zarazem nade- |łomżyńsku 1.786, lubelska 2.98%, piotrkowska| Prócz tego ukończył akademię handlową s pomyśl-|noszą ciągi dalsze powieści Szeligi „Na przebój” i SE = mam 
słał mu zaliczkę na podróż. ~ „Barfield: niebawem 3.070, płocka 1.834, radomska 2.158, muwalska nym rezultatem Tadeuez Liskowski z Jazłowca (w | dramatu „Na ojeowiźnie*, Zjednoczony dług w papierach /. | 88 | 60 
udał się dd Killarney, łecz od tego czasu i. j. od 1.301, siedlecka 2.114 | Galicyi). Największa część tatejaej Polonii uczęszoza| sfe Czasopismo Prawnik, organ polskich To- Ziednoczony dług w srebrze i 8&, 50 
irzech tygodni, nikt o nim nie nie słyszał. Na-| Z mmg „donoszą : Aira wystawy rolniezo- | na medycynę i chemię. Bo też, jak wiadomo, me- warzystw prawniosych w krajy, drukuje w odcinka Austryacka renta złota „ . no 30 
tomiast sprawdzono, że W Killarney „nie ma ża- preng sa ani” w sobotę s ste 1 z po-|dycyna i technika stoją w Gracu po wiedeńskich już dragą seryę faktów zatytułowanych: „Kilka 507 austryacka renta (marcowa) „99; 55 
dnego pana Hall, ani też ligi unionistycznej. ndnia w obecności władz, przemysłowe y kupców zakładach tego rodzaju najwyżej w całej Austryi. | kwiatków  fiskalismu , zebranych na niwie galicyj- Akcye banku austro-węzierskiego 912 — 
Przypuszczają więc, że Barfielda spotkał istotnie |1 przedstawicieli prasy. Nietylko na oko, lecz i pod|Na wydziale medycznym ciszą się wielką sławą: |skiej*. Prawnicy i ursędnicy krajowej dyrekcyi| Akcye kredytowe © . . . . . .|806/ — 
ten Sam los, ©0 przed trzema miesiącami Cro- względem zawartości wewnętrznej wystawa przed- znany fizyolog prof. Rollet, prof. patologii Klemen | skarbu wielką osiągnąć mogą korzyść z odczytania | Londyn ; 4) 3 119! 55 
nina. Wypadek ten niezmierne sprawił wraże- stawia się o wiele okazalej, niż zeszłoroczna. Prze: |siewioz, prof. chirurgii Wólśer, długoletni asystent |jaskrawych opisów błędów i nielegalnych wymiarów Í Srebro - - - . - « - . . „| =|— 
nie i wywołał na nowo pogłoski o istnieniu taj. dowszystkiem zwracają na siebie uwagę w dziale À prawa ręka Billrotha, prof. oknlistyki Schnabel | podatkowych, popełnianych przez władze skarbowej 30-10 frankówki a szuky . dł . 9 481/, 
nego rewolucyjnego trybnnału irlandzkiego, któ-| inwentarza: bydło Węcławowicza i Butkiowicza, it d. Instytuty: auatomiczny, fizyologiczny, fzy-|w krajo. Dukaty austryackie . . . i 8] 67 
ry nazwano w owym anonymie do Barfielda | oraz konie Michałowskiego i Parczewskiego. Zjazd 


kalny i chemiczny są umiższczone w trzech wiel- 
kich gmachach, specyalnie w tym celu (w 1874>—6) 
wybudowanych, stosownie de wymagań uajnowszego 
rozwoju tych nauk. Również bogato wyposażona jest 
tutejsza technika, przeniesioaa obecnie do wspania- 
łego gmachu w 1887 r. e wielkim komfortem wy- K : l 
budowanego. Podozas gdy w Wiedniu z powodu|miecki zamknął granicę dla dowozu nierogacizny 
wielkiego przepełnienia i dreżyzny studya są połą-|z Polski i Austryi. Ten zakaz dowozu stał się od- 
ozone z licznemi trudnościami, zakłady naukowe w ¿razu przyczyną znacznego podskoczenią ceny mięsa 
Graou dają najlepszą spoaobność do gruntownegoji wywołał wielkie niezadowolenie. Dla złagodzenia 
wykształcenia. W ogóle przedstawia Grac wszystkie |tego niezadowolenia i dla wytłumaczenia rządu 
korzyści i przyjemności wielkiego miasta, w rówaym Nordd. Allg. Ztg. uznała za potrzebne w osobnym 
stopniu jak Wiedeń przy daleko większej tamiości. |artyknle wyjaśnić, że ten zakaz był konieczny, aby 
Gras jest bowiem najtańszem miastem uniwerayte- | odzyskać utracone targowice zbytu w Anglii, Frau- 
okiem w Austryi i nieprędko znajdzie się drugiefcyi i Belgii, gdzie z powodu zarazy z Niemiec za-|- 
miasto, w któremby wszystko było tak przygotowa-] wleczonej zamknięto granice dla owiec niemieckich. 
ne dla studentów jak w Graou. I tak np. są iu li- Podniesienie się ceny mięsa wieprzowego wynikło 
orno kawiarnie i restauracye, obliczone głównie na|nie z zakazu dowozu przez granicę wsnhodnią, lacz 
studentów, które nie mogąc więcej ze sobą konku-|ze spekulacyi handlarzy i rzeźników, Produkcya 
rować oo do taniości — gdyż za 6 złr. 60 ct. do-|krajowa wystarcza zupełnie na pukrycie krajowej 
stanie porządny obiad — starają się ze sobą współ- | potrzeby. 

zawodniezyć dobrocią potraw i czystą usługą. Prócz Powyższe wyjaśnienie nie przekonało innych dzien- 


| Banknoty banku niemiec. sa 100 w. 68 33%, 


rolników i kupców znaczny. 

Wykopaliska. W pobliżu parku w Fontenaibleau 
pod Paryżem. nad brzegiem małej rzeczułki odko- 
pano w tych czasach fabrykę, należącą do trzecie- 
rzędowego okresv geologicznego. Zmaleziono miano- 
wicie mnóstwo różnych drobnych rzeczy grubo wy- 
ciosanych 7 krzemienia, — tworzących warstwę całą 
pomiędzy pokładami kredowemi. Ietaienie tych pier- 
wotnych naczyń dowodzi, że w miejscowości tej, 
zraszapej wąską rzeczułką , kiedyś musieli mieszkać 
Indzie przedhistoryczni. Geolog Armand Viret roz- 
różnia ta eddzielne punkty fabrykacyi broni i na- 
czyń krzemiennych Główny punkt znajduje się w 
miejscowości zwanej obecnie Pierrióre. Tn musiała 
prowadzić się fabryka na wysoką skalę, gdyż w 
masie odpadków krzemiennych znaleziono młotki, 
piły, może, haczyzi, topory i inne narzędzia, gro- 
bione wyłącznie z krzemienia. Armand Viret utrzy- 
mnje, że przedhistoryczni ludzie tej miejscowości 
prowadzić musieli handel zamienny, gdyż tamże zna- 
leziono dwa topory, zrobione z diorytu i strzała z 


mianem „[nyineibles*. 
ce EJ Eo 


ETEreon1i (xa. 


Kraków, 16 września. 
Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek. 
i Namiestnik hr. Badeni wczoraj wieczór kuryer- 
4] skim pociągiem przejechał przez Kraków ze Lwowa 
do Wiednia. 


Książe Windischgraetz dziś rauo powrócił z ma- 
newrów © Czech. 


| 
| Do Mogiły na trwający tam ośmiodniowy odpust 
| 


| Ji mO ora mae OO T TE 
Odpowiedzialny Redaktor : 
Tadeusz Romanowirz. 


Wydawca: Dr. Lesław Borońsii. 


Dział ekonomiczny. 
Zakaz dowozu świń do Niemiec. Rząd nie- 


RANE "TT. 


k a ez 1" 


Rubryka „Nadesłane” cia pocnodzi ad ha *- 
wyl. któro też żadnej odpowiedzia':33%i a ta 
nie przyjmuje 


NADESŁANE. 

wybrało się wczoraj z Krakowa bardzo wiele osób. F 
Rzęsisty deszoz, który zaczął padać po południa, 
rozprószył tłnmy i zmiewalił do szybkiego powrotu. 

| Koncert. W poniedziałek 28 bm. w sali hoteln 
saskiego odbędzie się koncert znakomitego skrzypka 
Gustawa Friemana. W koncercie wezmą udział dy- 
rektor konserwatoryum krakowskiego Żeleński, dr. 
, Bylicki i Śpiewaczka ps»nna Marya Szawłowska — 


Już ordynuje 
Dr. Sliwiński. 


(2284 2-6) 
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Nr. 213. 


Podziękowanie. 


Wielmożnemu Panu 


Dr. Kazimierzowi Piątkiewiczowi 
w Wiedniu. 

Za pełne poświęcenia leczenie 

i wyprowadzenie mnie z ciężkiej 

i niebezpiecznej choroby w Rabce, 

jakoteż za szlachetną bezintereso- 

wność, składam serdeczne podzię- 


kowanie. 
Klotylda Jaczmierska, 


2298 1 nauczycielka. 


| Wiadomość z Wiednia. 


Przesyłam za zaliczką pocztową lub nad- 
syłką kwoty poniższe ubrania męskie 
po szozególnie tanich cenach, każdy kawałek | 
doskonale zrobiony uajnowszym krojem, któ- 
ry w razie niepodobania się będzie napowrót 
przyjęty i cena kupna zwrócona: 2269 1 0 


Leo Kohut 


Wien, l., Schottengasse, Nr I. 


Kurtka pakłakowa męska 

z ziełonemi obłładami, bardzo ciepła, złr. W. 

Kurtka pakłak. dla chłepców 

również oblamowana zielono i bronzowo, cie- 
pło podszyta, złr. 4. 

Memżykośt 

z doskonałego berneńskiego sukna, elegancko 

i dobrze zrobiony, złr. h 

Z prawdziwego angielskiego sukna złr. 22. 

Paltoty simowe i 

z przednich materyj, z doskonałą podszewką, 

4 gatunki: I. złr. 44, II. złr. AS, LI. złr. 

24, lil. 80. 

Próbki sukma na życzenie darmo i opłatnie. 

Zarzutki 

z Reichenbergskiego sukna z podszewką klo- 


tową, w czterech rezmaitych wykonaniach, 
po złr 9, 12, 15, 20. 
Ubrania, żakiety i marynarki 
 « Najnow. modn, czysto wełau. materyj owczych 
po złr. 10, 12, 15, 20, 24 i 30. 
Futra gospodarcze 

z dobrej materyi sukienne; i podbiciem fu- 

trząnem złr. 14. 
Biellzua myśliwska 


naśladowana prawdziwa 
Koszale złr. 1.30, złr. 3.00. 
Kalesony zr. 1.25, złr. 3.40. 
Kaftaniki złr. 4.15, złr. 2.80. 


Bielizna męska | 

koszule z najlepszej materyj, eleganckie, bez 
kołnierzy : 

z Chifonu prawdziwe kolory złr. 1.40—2. 
z- Oxfordu 5 w złr. 1.40. 
z Cretonu r d złr. 1.40. 
Kalesony męskie 

| bardze dobry, mocny neateryał, 3 pary, zir. 2. 
Czapki fntrzane 


|z krymskich baranków . . . złr. A. —. 
lz prawdziwych skórek złr. 2,50. 
iz Persian skórek dr. 5. —. 
lz Persian najlepszych . 8.—, 


Młoda panienka 
mogąca udzielać peczątków języka niemieekiego, 
francuskiego, umiejąca krawiecczyznę damską 
i mogącą pauią wyręczyć w gospodarstwie do- 

R poszukuje miejsca. 2296 1 2 
Adres: K. J. poste restante Brzesko. 


Uczeń 


z dobremi poleceniami, znajdzie zaraz umieszcze- 
nie w handlu Eugen. Rozwadewskiego 
w Limanowy. 2300 F 2 


Winogrona Kuracyjne 


Fealawekie | Badeńskie 7115 
najszlachetniejsze gatunki, bardzo słodkie, kosz 
wagi 5 kilo za zaliczką złr. 2. 


E. H AN DIL, 
Wien, I., Naglergasse, 16. 
i WERK upiec 
Polak, poszukuje kupna dobrze w biegu bę- 
dącego interesu handlowego iuh re- 
stauracyi w Krakowie, żzezy sobie tak- 
że objąć wyszymk piwa od właściciela bro- 
waru tutejszego, na co każdą żądaną oe 
złożyć może. 2299 1 2 
Łaskawe oferty uprasza się nadsyłać pod lit. 
N. J. 132 do Admin. „N. Reformy“. 


Dr. Jan Dukiet 


po dłuższych specyalnyeh kursach w 
Wiedniu, ordynuje w chorobach kobie- 
cych i ortopedyczuych 
W Przemyślu 

ulica Długa, 77. 2302 1 10 


PPU: 

? Rzeźby, stoliki y 
roboty zaczęte, 
monogramy trzyżykowe tatłaskowe 
perfumerie, mydła, gąbki 


poleca handel dawniej 1079 6 
F. Bruno Hahna 
(w. E. Angelus) 
w Krakowie, ulica Grodzka. 
Aber 


ë 


Ziółka piersiowe 


Dra Nseeburgera, 


Jedyny środek przeciw chorobom płu- 
I kata- 
rom, kaszfowi zapaleniu gardła, chryp- 


cowym, mianowicie: upore: 


ce, zaĥegmieniu i t. p. 


Pakiet 20 ct., za stempel i opa- 


kowanie na prowincyę o 10 et. więcej. 
Do nabycia w aptece „pod złotą głowę“ 
Leona Rosnera w Krakowie. 


JÓZEFA EFTROWA 


fuczicla 


lekcyj iafńińców 
sałonowych i solowych w domach pry- 
watnych pensyonatach oraz w własnem 
mieszkaniu przy ul. Sławkowskiej, 

L. 31, I piętro. 2231 20 


— 


" 


= 


2278 2 0 


Z drukarni Związkowej w Krakowie, 


REFORMA. 
SNANRKERKANIRKKEKWIKSKKKKKKIKA 


JOZEF KULCZYŃSKI 


ma zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, że obok istnieją- 
cego handlu kolonialnego 
w domu własnym przy Bramie Floryańskiej, 55, 
także pokoje do śniadań otworzył. 

Na szczególną uwagę zasługuje tu pierwsza tego rodzaju 
w naszem mieście na sposób innych większych miast urządzona 


Sala Podziemna 


z obfitem światłem dziennem, wieczór zaś gazowem, gdzie obok 
wszelkiego rodzaju win krajowych i zagranicznych, porieru i 
piwa angielskiego, piwa Okocimskiego, także wszelkiego rodzaju 
przekąski zimne i gorące zawsze świeże po możliwie najtań- 
szych cenach podawane będą. 

Dziękując za dotychczasowe doznane względy, poleca i to 4 
nowe przedsiębiorstwo łaskawej pamięci. 2258 2 3 


WORWRAWKSRKKAINKKRKKINKRKKNNKKRR 


Największa wypożyczalnia nut mqzycznych. 


Księgarnia i skład nut muzycznych, oraz ekspedycya pism peryodycznych 
S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie 


poleca istniejącą od lat kilkunastu i zawsze w najnowsze utwory zaopatrzoną 


największa wypożyczalnię nut muzycznych 
nan fortepian i inne instrumenta i do Śpiewu. 
Waruuki abonamentu rozsyła się na Żądanie gratis i franco. 


OP" WW W 
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"NOWA 


Siódmy i ostatni pociąg osobny 


do Paryża. 


Ażeby zamiejscowej Publiczności dać sposobność wzięcia udziału przy największej 
wygodzie i taniości w odchodzącym w dniu 28 września b. r. z Wiednia (dworzec kolei za- 
chodniej; o godzinie 7 minut 20 wieczór osobnym pociągu do Paryża, nastąpiło 
porozumienie pomiędzy ©. k. kolejami państwowemi (Lwów-Czerniowce) a ©. k. uprz. galic. 
koleją Karola Ludwika w tym kierunku , że każdy uczestnik podróży , który w pięciu po- 
przednich dniach, tj. w dniu 23, 24, 25, 26 i 27 września będzie się mógł przy dotyczącej 
kasie biletem jazdy z Wiednia do Paryża i napowrót wykazać, uzyska 50% opustu z ceny 
jazdy tam | napowrót. Równa korzyść została przyznana na wszystkich stacyach e. k. kołei 
północnej cesarza Ferdynanda, gdzie biłety do pociągów spacerowych wydawane będą. 

Bilety jazdy wydawane na stacyach sa 45 dni ważne. Bilety kuponowe Wiedeń-Paryż 
i napowrót mają ważność 30 dni i mogą być przez podpisane błuro podróży w Wiedni: za 
nadesłaniem kwoty lub zaliczki (reszta powziątkiem) nabyte Wiedeń-Puryż i na- 
powrót IE klasa 130 franków, III klasa 88 franków. 

W powrocie mogą być użyte wszystkie pospieszne i kuryerskie pociągi bez żadnej 
dopłaty z wyjątkiem linii Paryż-Delle. Podróż z Paryża przez : Troyes, Chaumont, Beifort, 
Delie, Basset, Brugg, Turgi, Zürich, Wadenswall, Ziegelbriick, Sargans, Buchs, Feldkirch, 
Landeck (Arlberg), innsbruk. Wórgł, Zell am See , Bischofshofen via Saizburg , Linz lub 
Selzthal, Amstetten, do Wiednia. — Podróż z powrotem może być na każdej stacyi, uawet 
niewymienionej wyżej, za zameldowaniem tylko naczełnikowi stacyi , przerwaną i pobyt na 
tejże dozwolony, jednak w granicach ezasu biletem oznaczonych. — Paszport do tej po- 
dróży jest niepotrzebny. 2286 1 


= po M 
| w 
MS SZGEZ 


ZAKRKA O RNERNNKUKKANAA 


Gr. Bohroekl's Wwe 
l. concess. Wiener Reise-Bureau» Wien, l., Kolowratring, 9. 


OBRAZY SWIETYCH 
oleodđdruki, amtychy i kolorowane litografi. 


Obrazki małe de książek ozdobne koronkowe i w paczkach na setki 
w największym asortymencie i cenach bardzo umiarkowanych. 


Pasyjki, kanony i kapliczki. 
Książki do nabożeństwa oprawne w aksamit, skórę i płótno. 


Draki kościelne i wszelkie artykuły religijne i dewocyjne. 


Obrazy do ołtarzy i obhorągwi 
w każdej wielkości, w dobrem artystycznem wykonaniu i po bardzo umiarkowanej cenie do- 
starczamy w najkrótszym czasie 1423 6 0 


KUTRZEBA 6. MURCZYŃSKI w Krakowie. 


Š 
: 
3 
: 


2091 5 5 


n 


FI. NIEMETZ 
w Krakowie, Sukiennice, Nr. 30, 


poleca Saanownej Publiczności $ 


Skład najlepszych Singera ręcznych i nożnych (6 


MASZYN do SZYCIA 


Ceny fabryczne, przyjmuje wypłaty małemi ratami, gotówką 10%/, taniej, 


Gwomrancyn na lat pięć. 


Skład części maszynowych wszelkich systemów, iriak, nici ioliwy. 


Przyjmuje aprawy wszelkich systemów po cenie umiarkowanej. 
Cenniki na żądanie darmo. Filia we Lwowie: ulica Sykstugka. 24. 
Magazyn założony w r. 1873. 528 19 0 


SJ 


se Swiatowej sławy woda do ust! 23 
Czterdzieści lat powodzenia! 


s 14 

Choroby ust i zębów! 
jako to: chwianie się zębów, ból zębów, zapalenia, 
opuchnięcia, krwawienie dziąseł , nieprzyjemny 
vdór-z ust, tworzenie się kamienia , leczy 
najskuteczniej przez codzienne uży- 
Gie sławna na całą kulę ziamską 
©. k. nadwornego dentysty 


<P> 


znakomity 

środek zapobiega- 

jący przeeiw wszelkim 

bólom zębów, ust i szczęki, 

tudzież przy użyciu wód mineralnych 
wraz z użyciem 

Dra Poppa pastą i proszkiem 


utrzymuje zawsze zdrowe i piękne zęby, 


Dra Poppa plomba do zębów i 
p mydło roślinne przeciw wszelkin wy- 
A Dra Poppa rzutom skórnym i do użytku w kąpieli. 
Dra Poppa J Savon trimapar. de Glycćrine, 

Savon oeristallin de Blyceriue zawierają 40% czystej gliceryny, 


Mydło kwiatowe. 
są to znakomite przetwory toaletowe i adrowotne, utrzymujące piękną płeć i zdrową skórą. 


HOTEL LONDYŃSKI. 


Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność , że w nowo odrestau- 
gy rowanym ErOtelu Londyńskim w Erako- 
5 wie, aa Stradomiu, przy stacji (ramwaju, urządzoną 
My | otwartą została z dniem 1 września | 


RESTAURACYA IZRAELICKA 


(koszerna) z komfortem i czystością oraz dobrocią potraw dotąd w Kra- 
kowie po restauracysch izraeliekich nie znaną. 

Pokoje w tymże hotelu od 60 cent. do 2 złr. za dobą 
wraz z pościelą, również stajnie do wynajęcia. 

Połechjąć tak' hotel jak restauracyę przy nadchodzącym jarmarku na 
konie Szanownej Publiczności pozostaję z sza unkiem 


sal. Wasserberger, 
handel win. 


POOŁEGCŁHCZGE 


„m£- EXSICCATÓR. 40i 


© 8 : y 
Niezbedne dla każdego budując go, oraz wszelkich fabryk, browarów, dy- 
stylarni, garbarni, cukrowni, krochmalni, dróg żelaznych i rządowych instytucyj. 

Broszurkę illastrowaną, zawierającą 80 stron druku, na żądanie wysyła się franca i bezpłatnie, 
Adres: Filia fabryczna „JExsiccatora” w Krakowie, ulica Sebastyana, L. 5. 


Preparaty Rękawiczki niciane I jedwabne 


Savon imper. de „Venus, 


Cena: Anszteryńowa pasta zir. 1.22. aromatyczna pasta 36 ct. Proszek do zębów 63 
ceat.; Plomba de zębów I złr.; Mydło ziołowe 30 ct. - 
6 Przed kapowaniem fałszywych preparatów, jako na podstawie naukowej analizy 
bnrdzo szkodliwych, usilnie przestrzegamy. 


Dr. J. 6. POPP, Wien, IL. Rognergasse, 2. 


De nabycie w Krakowie w aptekach pp. W. Redyka, K. Wiszniewskiego, F. So- 
bierajskiego, A. Siedleckiego, .F. Gralewskiego, J. Trauczyńskiego, Wilczyńskiego , E. 
Stockmara, Krokiewicza, KH. Radlera, Borkowskiego, L. Rosnera; w handlach W. Fenz, 
E. Kräutler, Porębski & Zimmler, F. A. Grigar, F. B. Hahn, K. Wiszniewski , Bracia 
Biiewscy, Filip Eite, magazyn „Ku bon Marchó*, J. Zaplatalski, również we wszystkich 
aptekach, drogueryach i składach perfnmeryj w Austro-Węgrzech. 209 36 52 


Należy wyraźnie żądać wyrobów Dra Poppa, a wszelkich Innych nie przyjmować. 


2191 5-12 


2199 3 0 


EI. Nestle mączka dla dzieci. 


ZO-letni %3 skutek. | Paski — 
32 odznaczeń SP $44——| Tace odmładzaj ące parowa, ow ori i góralskie, 
i : Ez EE: | i astyka na podwiązki 
Sy temi 37: = So świadectwa nadlekarza sztabowego Dra Millera topy. i A BEE 7 . 
i2 dyplomów honorowych ; pierwszorzędnych od Hn Z i boray a tatl najlepsze i najtańsze u 

i . ga wait eciw wszelki robom : 

i 14 złotych medali, 3 l lekarzy: merwów , powstałym z madużyć Wilhelma Fenza 
Znak fabryczny. 1731 9 10 f| małodości, — a oslabienie za- w zkraikowie. 1275 12 


rodowej siły życia i inne sła- 
bosci za sobą pociągające. Środek 
wzmacniający siłę męską wy- 
próbowany i pewny. Cena 3 złr. 10 ct., A A 
pocztą 0 25 cent. więcej za opakowanie. | nauki robót ręcznych 

_ Jedynie w głównym składzie i ; ioj ini, również 
St. Georgs- Apotheke, Wien, | w najobszerniejszem zastosowanin;, imici 

V» Wimmergasse, Wr. 33. : zaczęte robótki 

poleca 2266 3 8 


Skład w Krakowie w aptece à 
E. Stockmara. 2233 2 18| Magazyn robót ręcznych 
Porębski & Zimler 


w Krakowie, Rynek główny, L. 8. 


Wieś Lipniczka 


Mmupełny środek pożywozy dla namiych dzieci. 
BE Nie należy brać za jedno z wielokrotnie zachwalanemi różnemi gatunkami mieka. M 


Zastępuje niedostatek mleka matczynego , ułatwia odzwyczajenie , łatwo i zupełnie 
strawne, dlatego też poleca się dorosłym w olerpieniach żołądka jako środek pożywczy. 


MS Puszka 90 centów. "TĘ 
Hienryka Nestle zgęszozone mleko. 


Puszka 50 et. 
, _ Składy w Krakowie mają aptekarze: W. Redyk, A. Siedlecki, B. Stockmar, J. Trau- 
czyński, K. Wiszniewski, K. Wilezyński i wszystkie apteki i składy apteczne w Galicyl. 


Dla szkół 
materyały i przybory do 


Albumy 
wyroby z bronzu i skóry, majo- 
liki, portmonetki i przybory do 


Wisin Parom Architekton, Budowniczym i Przedsjęh 


mam wysoki zaszczyt polecić mój, po kilkunastoletnim pobycie po za krajem i za gra-- 


; a. CJ wał i podróży w powiecie Grybowskim, */, mili od sta 

0 ; šta- 

Zakład Śślusarsko-mechaniczny miej 1882 10 o|epi kolei Bobowa, z obszarem 180 mor- 
przy ulicy Smoleńsk, L. 9, w Krakowie. MAGAŻYN gów roli, 40 morgów lasu, wraz z zasie- 


wami, inwentarzem żywym i martwym 
i urządzeniami, zaraz do sprzedania. 

Bliższej wiadomości udzieli notaryusz 
Klemensiewicz w Grybowie. 2270 2 8 


Podejmnję się, oprócz wszelkich robót ślusarskich, jako specyaiista naprawy StfR= 
ryeh okuć do ksiąg, sprzętów i zbroi. Dla klasztorów, zakładów, admi- 
nistracyjnych budynków i gabinetów starożytności znaczny opust i za zapłatą według 
umowy kwartalną, półroczną lub roczną. í 

Wielmożnym Panom Majstrem, potrzebującym wentylatorów, dostarczam ta- 
kowe z ulepezeniem własnego pomysłu, również praktycznam, jak przyrząd do za- 
wias przezemnie w Krakowie zaprowadzony. 

Architektouiozne motywa w żelazie, wszelkich stylów, wykonuję według danych rysunków. 

Zamki wyrabiam według angielskich wzorów, Nowość | jekoteż i zamki bez- 
pieozeństwa tak zwane zatrzaskacze. Nowość! Oświadczam, że ręczę za sumienne wy- 
konanie i uczciwą cenę. Na prowicyę podejmuję się również wyrobów ślusarskich. 


Z głębokim szacunkiem 


Adam. Staszczyk, 


Au Bon Marché 
FILIPA ELILE: 
w Krakowie, ulica Grodzka, L. 6. 


Poszukuje się około L000 metr. 


Przyjmuję na mieszkanie i wikt 


panienki 


cetnarów ; 
i talih i uczące się, którym mogę udzielać lekeyj 
ziemniaków jadalnych. muzyki i franrusziego. Mieszkanie suche, 
e FEU, ze stacyj kolei pań- |sloneczne, wygodne. Mogą zamieszkać 
stwowych) i próbki przesyłać do 25 wrze- | także starsze panie w osobnym pokoju. 
ZOE ARP ] Snia b. r. do Dyrekeyi Spółki spożyw-|  Bliższa wiadomość w handlu Wgo Szu- 
MKAKOKOKEJCEKKAKików x Nowy Sącz (dworzec). 22 7 3 3 kiewicza, linia A —B. 


"Papier z fabryki Brac "skich w Bielsku. 


2246 4 5 


Kraków, 17 Września 1889 


Kamienica 


trzechpiętrowa , w Krakowie, przy uliey Grodz- 
kiej położona, z wolnej ręki do sprzedania. 
Bliższa wiadomość w biurze adwokata Dra 
Smoilarskiego w» Krakowie, ulica 

Grodzka, L. 30, I piętro. 
2294 15 


Pośrednicy wyłączeni. 
Waina 
Tokajsko-HMegyalajskie 


czyste pod gwarancyą, jak najtaniej u 


FI. EL.EITN.A. 


Hurtownika win w Koszycach 
(Kaschau Ungarn). 1938 17 0 
Cenniki opłatnie. 


-_ Ogłoszenie. 


Zamianowany przez ce. k. Dyrekcyę 
gal. funduszu propinacyjnego delegatem 
na powiat Wielieki do przeprowadzenia 
sprawy wydzierżawienia prawa propi- 
nacyi i udzielenia pozwoleń na wyłą- 
czny wyszynk trunków propinacyjnych, 
zawiadamiam niniejsz”m wszystkich in- 
teresowanych, iż z dniem dzisiejszym 
rozpoczynam poruczoną mi czynność w 
lokalu Rady powiatowej w Wieliczce. 

Zgłoszenia o licencye i dzierżawy przyj- 
mować będę codziennie w godzinach 
przedpołudniowych iylko po dzień 25 
września r. b., poczem odnośne wnioski 
przeszlę c. k. Dyrekcyi funduszu pro- 
pinacyjnego. 2282 2 3 

Wieliczka, dnia 11 września 1889 r. 


Maryan Dydyński. 
Właśnie wyszedł z druku tom I. 


„Biblioteki Rodzinnej“ 


zbioru obejmującego 24 tomy najłepszyel, 
najnowszych powieści wszelkich narodów 
przy osobliwszem uwzględnieniu ludów 
słowiańskich. Każdy pojedynczy tom w e- 
leganekiej oprawie, obejmujący 8—10 arkuszy 
druku Kosztuje 50 ct. = 80 feuig. = 
45 kop. Za sobą przemawia już sam fakt, iż 
pojedynczy tom „Biblioteki“, kosztujący 50 ot., 
obejmuje tyle powieściowego materyału, za który 
przedtem żądano 2—8 #r., a my nadto za po- 
daną cenę dajemy tomy już oprawione, jwk- 
kolwiek księgowiąz żąda tą cenę za samą oprawę. 

Nastręcza się więc obeenie sposobność naby- 
cia jednolitej biblioteki za cenę niższą od prze» 
ciętnej mależytości, uiszczańiej w 
wypożyczalniach książek, a nie będa 
to już brudem obłożone, zarażliwe tomy 
z wypożyczalni książek, zawierające często mie» 
snaczną, przestarzałą osnową, ale za tę sa- 
mą cenę „Biblioteka Rodzinna“, obejmnjąca no- 
we powieści słynnych autorów o żywo zajmu- 
Jącej, rzetelnej treści. W ciągu roku 
ntworzy się z tych tomów jednolita biblioteka 
ku: wieczystej przyjemności całej rodziny i 
podrastającego pokolenia i dla skrócenia długich 
zimowych wieczorów. 

Cu 15 dni wychodzić będzie z druku jeden 
tom „Biblioteki Rodainnej*, której powieści obej- 
mować będą tylko 1—3 tomów tak, iż mie bę» 
dzie potrzeba czekać z przykreścią 
na zwykły „Ciąg dalszy“. 

Nasze wydawnictwo rozpoczniemy ałynną an- 
gielską powieścią H. Rider Haggarda 
„Testament pana Meesona*. Powieść 
tę odszczególniają powabne a zarazem żywe zaj. 
mujące epizody, kreślone z wybornym humorem. 

Przygotowuje się do druku dalej Seona- 
Selska boure z kroackiegu „Berega 
ta“ Córki generała francuskiego. 

Prosimy o poparcie naszego usiłowania w do- 
starczaniu ue skromną cenę rzeczy doskonałych. 

Każda księgarnia przyjmuje zamówienia na 
„Bibliotetę rodzinną*, jak również 
2261 3 3 Księgarnia nakładewa 

Franciszka Bondy. 
Wiedeń. I., Annagasse. Il. 


Bergmana mydło Creolinowe 
(mydło adwaniałące). 1614 11 12 
Mydło to, jiko środek zapobiegawczy przeciw 
chorobom zaraźliwym, jest daleko skuteczniejsze 
niż mydło karbolowe, wywiera śliutek nadzwy- 
czajny przy wszelkich chorobach skórnych. 
Nabyć można po 45 oentów za sztukę w ap- 
tece Leona Rosnera w Krakowie. 


Folwark 


do sprzedania pod dogodnemi warunkami prz 
stacyl kolei żelaznej. 2155 6 € 

Rozległość 73 raorgów, w tem 50 m. łąk, re- 
szta gruni orny. Osobny korpus tabularuy, młyn 
murowany o 2 kamieniach, dwór murowany o 5 
pokojach, wystarczające zabudowania gospodar: 
cze i karczma duża murowana. Cena 25.800 złr. 
Majątek ten daje suchemi dochodami i zbiorem 
siana około 6% , położony 4 mile od Lwowa. 
„ Adresować : Wojakowski poste rest. poczta 


Żółkiew, a bliższe sącaegóły udzielone będą: 
we Lwowie, wolna od podatku, 


Kamienica przy ogrodzie jezuickim, do 


zamiany na kamienicę w Krakowie. 23285 LL 
Poinformuje Dr. Chramiec w Zakopanem. 


Majątki 


w Galioyi i Królestwie do sprzedania, 2 z tych 
do zamiany na kamienicę w Krakowie. 

Fotwarki niedaleko Krakowa, 60, 54, 30 itd. 
morgów, 100 m. folwark do wydzierżawienia 
zaraz z pięknemi budynkami i browar piwny. 

Kamienica H-piętrowa i I-piętrowa 2 ogród- 
kiem korzystniu th nabycia i dom parterowy 
ze sklepem. 

Guwernerzy, ekonomi, leśniezowie, gospodynie 
itp. do umieszczenia. !'osyła paszporta do wizy 
i załatwia wszelkie zlecenia prywatne Biuro ke- 
misowo-informacyjne Wł. laworskiego w Krako- 
wie, przy ulicy Grodzkiej, L. 30 2205 4 4 


podwójnie mocny, znany w Galicyi z dobroci i 
stosunkowej taniości , lepszy pewnie od wszysi- 
kich fabrycznych wyrobów tego rodzaju, bo z 
własnego bydła, drobiu i zwierzyny wyrabiany, 
poleca Zarząd dworu Łapszym poczta 
IBrzeżany (Galicya). 

Nr, 00. Z samej zwierzyny i drobiu z tru» 
fami | kilo (dwu fumty) 7 złr. 50 cen: 

Nr. 1. Z samej zwierzy y i drobiu 1 kilo 6 
złr. 50 eentów. 

Nr. 2. Z orelęe ny, drobiu, wołowiny 1 ki o 
5 ałi DO oentów. 58410 


Tanie mieszkania. 

W kamienicaeh pod L. 396, 
przy ul. Dajwor i pod L. 397, 
przy ul. Starowiślmej są jeszcze 
do wynajęcia każdego czasu lub od 1 
pażdziernika 1889 mieszkania, składające 
sẹ z pokoju i kuchni, 2 pokoi i kuchni, 
3 pokoi i kuchi za czynszem miesięcznym 
lub kwartalnym nsder umiarkowanym. 

Wiadomość u właściciela przy ulicy 


2276 2 3] Starowiślnej, L. 14. | piętro. 2131 7 16 


Odpowiedzialny rsądca drukarni A. Szyjewski, 


e 


